
R O K  IV. Nr. 190
P R E N U M E R A T A  miesięczna 7 bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem llustiowanym" w yno-i 3 zł. 50 gr. groszy, 
z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czeków w •’ K. O. Nr. 80259, 
W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem ilustrowanym" 

2 5  g ro sz y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W iersz milim etrowy joduoszpalto 
wy na stronie 2-ej i 3-e j 30 gr., za tekstem  10 groszy. 
K ronika rek'am ow a lub nadesłane i<J gr. W  n-ch świą- 

tecznyoh oraz z prow incji o 25 proc. drożej,

O p ł a t a  p o c z t c w a  u i s z c z o n a  r > c z a f t e m  

D 7IŚ  W  N U M F R Z F

O  polsko w ęgiersk ich  stosun kach .
F lo ta  W r a n g l a .
F e i je to n o w e  potp ou rri .
T a d e u sz  Łopaiew ski.  — C ł u p ia  s y tu a cja ’ 
° o d j ę c i e  ro k o w a ń  polsko litewskich w H a a d z e  
M asow e rozstrzeliw anie  P ola k ó w  w  H om lu.  
L o tn icy  japońscy w Mińsku.
T ra g icz n e  zajście  w w ięzieniu  D yueburskiem .  
E c h a  krajowe

Ryga, 22 sierpnia.
0  polsko-węgierskich stosunkach NARESZCIE!

Rokowania p olsk o-litew sk ie w  Haadze.
Zupełnie niesoodzirwanienadeszła _  Bukareszt, 17 sierpnia. W A R S Z A W A , 22.V!11 [tel wl Słowu). R o k o w a n ia  p o ls k o -łite w -

do Rygi m dóm ość, że konferencja Zagraniczna polityka .polska, po- merze Magsmrorszagu wyraził się w s Kie ro z p o c z n ą  się w H a a d z e  w  k o ń cu  b. ty g o d n ia . W  n a d ch o -
czterech państw bałtyckich z udziałem legająca na szukaniu porozumicnia z sposób jak zawsze zabawny, lecz d z ą cy  w to r e k  w y je ż d ż a  z W a rs z a w y  d e le g a c ja  p o ls k a  p o d
Polski zostanie prawdopodobnie od- M a łą  Ententą i niezrażająca się ciąg- niesłychanie pogardliwy. Nazwisko p. p rz e w o d n ic tw e m  d y re k to ra  d e p a rta m e n tu  p o lity c z n e g o  M. S. Z.
łoże ą. a to naskutek żądania Fin- }emj atrontami, srykanatr i dokuczli- Nowaczyńskiego tłómaczv tu bardzo P - Ł u k a sie w ic .. . L  . . ,
landji. jak wiadomo konferencja ta wościami któ emf  nas sta.e cze<?tu,c w iae a,e redakcja Qazel  WarszavJ. . P rz e d m .o te m  ro k o w a ń  m a byc s p ra w a  d o s -ę o u  Po', a  do 
wyznaczona bvła na 25 b. m. i o ter- wosciamh KIo rerru na. s c uęM uje wieie, a e  reaaKcja ja z e a  wu.szuw  K Jajp eo y , a  w  z w .ą z k u  z  tern s p r a w a  sp ła w u  p o  N iem n ie , w re s z -
minie wszystk e państwa zaintereso- TẐ  czeski,— może by< słuszna, lub skiej, która dowcipom p. Nowaczyń- c :e  k w e stja  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  k o n s u la rn y c h  i k o m u n ik a -
wane zostały zawiadomione. Niespo- niesłuszna. Nie można jednak żądać, skiego dała swe żyro jest mniej u- c y jn o -p o c z to w y c h  m ięd zy  P o ls k ą  a  L itw ą,
oziewane odłożenie tego terminu, wy- aby polityka ta była niekonsekwentną, sprawiedliwiona. Numer polski Ma-
wołało różne komen.arze w sferach będąc małoententową w Pradze gyarorszagu  ukazał s>ę przecież z u-
po ycznych łotewskich. Dziwnym c zeskje: była szczerze madjarofilską działem oficjalnego przedstawiciela 
zbiegiem okoliczności, przed Kilku , . „  , , . R ■ a ■ • i • u
dniami nisma ło wskie z  m i e ś c i ł y  w Budapeszcie Polsk, w Peszc.e-w ydrw iw an.e takich
.nformacje prasy sowieckiej, że Fin- Ale w konsekwencjach taKże trze- poczynań jesi czemś zupełnie odwiot-
landja nie entuzjazmuje się konfe- ba mńeć umiar. (Konsekwentna dy- nem nietylko międzynarodowej kur-
rencja i wcale nieprzychy.i.em okiem piomacja nigay me czyni rzeczy tuazji, ale do tego co się wogćle
ł-io n i n  n ł i f n u  l o i w  u ;  ł o m

Cafllai?x jedzie do Londynu.
PARYŻ 22 Vlli PAT. Minister finansów Caillaux udaje się do Lon­

dynu w  nieazislę w towarzystwie starszego urzędnika ministerstwa finan­
sów . Pierwsze posiedzenie z Churchillem odbędzie się w poniedziałek.

w
na nią patrzy. Przyczyna leży w tern, niepotrzebny: u. stosunkach ludzkich dobrem wycho-

Order Białego Lwa dla prezydenta W ojcie­
chowskiego.

PRAGA. 2 2 .VIII. (P a t) Prezydent Massaryk wydał dekret nadający 
w ‘elki krzyz orderu B;ałego Lwa Prezydentowi Wojciechowskiemu, premje- 
rowi Grabskiemu oraz ministrom Skrzyńskiemu i Janickiemu.

Lokaut budowlany w Berlinie.
BERLIN. 2 2 .V łi l .  (Pat.) Rokowania między przedstawicielami robotni-

że jakoby konierercja zwiócona be. _ „ . , . . .
cizie w pierwszym mędzie przeciwko ° IOŻ całe postępowanie naszego wamem i przyzwoitością nazywa.
Rosji, z czem riniandja ma się nie byłego posła hr. Szembeka w Buda- Na zakończenie tych uwag o wę
solidaryzować. W  ten sposób, na neszcie cechowane było taką niepo- giersko-polskieh stosunkach chciałbym
p-erwszy rzut Dka, wydawać się mo- trzebną konsekwencją. Nazywano go coś powiedzieć o dyplomacji prywat-

,am ' -  w  to Sta. „ej. Niewatp iwie zarówno .2ą .: poi- .
czekiwać całego szeregu nowych ai- nowczo najbardziej niepopularny z ski, jak w takim samym stopniu rząd kow z przemysłowcami budowlanemu me dODrowadziły do wyników, wo-
tykułów pism moskiewskich, icomen- dyplomatów zamieszkałych w stolicy węgiersk1 iazie w kierunku pizekreśie- hec czego jchwalony generalny lokaut wejdzie w życie 28 sierpnia
tujących na swój sposób przedłużenie Węgier. Nie mogąc w ciągu kiiku- nia historyczrego po'sko-węgierskiego
terminu koruerencji. dniuwych obserwacyj zebrać jakichś współaziałania. Czy nasza polityka

Tymczasem, przed wołaniem tej szczegółów pozostałem jednak pod jest słuszna tego nie wiem wobec

d e l n o ń S i e j  r p o ó / w ^ o n J Ś c i ”  * * * "  0 * 1.  n ie p r z e je d n a n y c h  a < r o m ó w , l y c n

Burza nad Magdeburgiem,
BERLłN 21 8 . PAT Donoszą z Magdeburga, iż wczoraj szalała nad 

miastem i oko icami niezwykle silna burza. Orkan pozrywał z w" elu oomow
uciiiunsuiai_jc. i- pul iu w m uhs/uh-ic, . , . . .  . c ™ ;iJ£ Ł .^  dachy, powyrywał z korzeniami drzewa, poczynił wielkie spustoszenia w
wynłynęła na pełne morze flota wojen- skie> k*ore S(Q z b- po skirn  ̂ posłem stałych, najzja y  p , zE>iorach. W oda zalała piwnice wielu dumów i podmyła fundamienty.

Straty są wielkie.

Mongolia wydala ekspedycję amerykańską.
N 0W v  YORK. 21 .VI1!. (Pat). United Tress donosi z Urgi, iż rząd mongol­

ski wydalił amerykaitską ekspedycję która pod kierownictwem uczonego 
Audreowsa zajmowała się pormarami w Mongoiji; ekspedycja robiła zdję

na sowiecka, w skłaaz e dwócn stat- stykało, żywi do niego specjalną nie- które są ciągłą i tą samą odpowie 
ków większych i trzech mniejszych chęć. Myślę że lo jest bardzo szkód- dzią Pragi Czeskiej na wszystkie pol-
poławiaczy min. Statki te nnspodzie- jjwe. W śród narodu węgierskiego Skie gesty z wyciągniętem rękam i,
Wanię pojawiły, się u brzegów Łotw y p O S ja c ja m y  bardzo dużo sympatyj. jako dziennikarz też uważam się za
1 - i - Jest to bąaź co  bądz pewien kapitał, upoważnionego do wypowiadania sa-

W  czwartek wieczorem, mieszkań- " ,  f  - r  . . , u- , , . , . . , *, ,
<y j-ib aw y zauważyli odda li wijący ktore§ °  trwonić ot tak sobie, bez du kytycznego o tej polityce aie to _________ _ ...............................
s ę nad morzem cym. Niebawem żadnego właściwie powodu niema w dzienniku polskim i na forum  we- c ja topograficzne, które zdaniem rządu mongolskiego służyły nietylko do
można była dostrzec wyraźnie wielkie najmniejszej potrzeby. Akcia prooa- wnętrznem. Uważam jednak, że ta celów naukowych. Ponadto kilka, uczęsmików w ekspedycji uprawiało
kadłuby wojcnnycu statków owiec- gandowa, pewne enuncjacje oparte o prawo z którego wewnątrz kraju mo- jakoby szpiegostwo i propaga dę antybol >z iwicką.

historyczne i i m  c i -  g t  k„ rI, s W  całej pilni, wygasa A w a n t u r y  c h i ń s k i e .
v. iadomienia, zgoła nieprzyzwoitą, Jaw  ̂ ') ^  1 m0§^ zresztą mc me natyckmias do pn kroczeniu granicy. TOKIO 22 V)I1 P a T . Min.sterstwo Spraw Zagranicznych oświaacza,
Tłum udzi wy,egł na brzeg, przy- miec pc reg t ze w spółczesną po- Nietylko w cuuzoziem ai. j sgDcji czy japon_ia prawaopodebnie zdecyduje się wspólnie z Anglją wystosować 
gląuając się z zain.eresowarnem nie- lityką. Dia jednych oędz'e to praca redakcji, ale w cudzoziemskim wa- noię do prowizorycznego rządu w Kantonie, odpowiedzialnego za ograni-
miłym gościom. Po kilku godzinach na wszelki przypadek, dla innych ronię czy restauracji me mam już czenic swobodnej komunikacji okrętów japońskich i angielskich. Odpis noty
parowce oojecjiały. Wsiad za niemi ak -a na przysz}ość- W ka2dym razie Drawa potępiania nietylko polskiej tej zostanie w ^czony rządowi w Pekinie.
wvsłane łotewskSe nydropiany skon- J • BurianP„ r jP P- . .  . .  ■, h , lst rhfJ  LONDYN 22 YUi PAT. ^Daily Telegraph' donosi, ii Stany Ziedno-
sia >wały, że są to te same statki,  ̂ > 1 P i V • a -- f , czone z pewnością zaprotestują, aby Anglja wysłała swe okręty handlowe
k tóre wyruszyły z portu w Kron- m-eszkał poisk- dyp.umata, którego Ciażby najmn.ei rozsądnych. c c hroną E'oty wojennej do HOng-Kongu z równoczesncm ■ zagrożę
sztacie. jedyna trosKą b y ło  rażniem e W ęgrów . w  szelką pryzoatną d yp lom acje  uwa- niem użycia armat wrazie czynienia trudności przez tamtejsze w ła c z e .

Ta sama flota przespacerowała się Przeniesienie hr. Szembeka do Bruk- ±am też za wvk’uczoną i apelować
około brzegów estońskich i to w ta- seij Dy{0  też posunięciem nader słu- 0  jei powstanie nie mam zamiaru. Cał-
kiej odległości by ją Każdy obserwo- . . . . . . . . . .
wać i podziwiać nftgł. * t ? ' -  > 7 - , ■ ■ t Jpw ite jednak wyzięt eme spcłecz-

U tychże samjxh estońskich brze- ł̂ a ub*eg*e Zielone święta poważ- nych stosunków pomiędzy Węgrami
g ó v r zdarzyła się tragiczna katastrofa ny dziennik polonof.lską Jegitymistycz- a Polską byłoby również bardzo
okrętowa, która pociągnęła za sobą ny Magyarorszag wydał numer polski, szkodliwe. Stąd mojem skromnem zda-
jedną otiar^ w ludziach i iuże stra’y W iadomość o ciepłym tonie,, który niem wynika jeden wniosek: Polskie

W i^doniO ść^ter* T l L -  Panował w artykułach tego poświę- sfery urzędowe nie powinny się _ tak
ła do Rygi przed kilku dniami. Obec- conego I olsce numeru nie została u separować od akcji manifestującej
nie Disma rysk.e podają szczegóły tej nas w dostatecznym stopniu rozpo- wzajemne sympatje, których rzeczni-
katastrofy. w szechnm ra, być może dlatego, że kiem jest na V/ęgrzech hr. Andrassy,

„Cecyija płynęła z ładunki n Węgjersk:e ministerstwo spraw zagr a u nas w Polsce człowiek, tempo
drzewa, kturym Dyła obarczona ponad b ,, u. _ ,  ,, 1 s  , . . . ■
swe wątłe .My. W  p< wnym m or,en- ma w o? ole baruzo zle zorgamzowa- serca ktorego jest niewątpliwie naj-
cie zastała ją na morzu burza.Powiał n3t propagandę i jest od filopolskości szlachetniejsze ze szlachetnych, naj-
straszliwy wicher. Pod jego napoiem Magyarorszagu  zupełnie oddalone, gorętsze— prof. ZJziechowski. Caf.
adrazu przewróciła się „Cecylia". Za- Cały ciężar polsko-węgierskich relacyj
łoga składała się z Sjniu osób, w tej spoczywa na wyjątkowo sympatycz-
liczbie jedna kooieta. W szyscy zna- . ' ,

1 Sy- y zacnym D-r. Divekym, któregoleźli s’ę momentalnie w wodzie.
Zagadnienia  polityki

LONDYN 22 VIII PAT, Z Pekinu donoszą, iż wedle raportu złożo­
nego tutejszemu poselstwu włoskiemu przez konsula generalnego rewo- 
uc joniści chińscy uwięzili misję katolicką ojca Bianchi.

Sytuac ja  na fronefe  m a ro k k a ń sk lm .
PARYŻ. 22.Vlli. (Pat.) Według informacyj otrzymanych z Fezu sytuacja 

na całym froncie poorawita się.

Japończycy w Mińsku.
Przyjazd lotników  japońskich do Mińska

Dnia 20 b. m przybyła do Mińska eksoedycja lotników japońskich, 
kiórzy odbyli drogę z Tokio do Moskwy w przeciągu 5 dni, przyczem 
walczyć musieli po drodze z szalonym huraganem śnieżnym, który o mało 
nie sprowadził katastrofy lotniczej. Jeden z aparatów japońskich w czasie 
przeprawy przez południową Syberję dostał się w wiry powietrzne, kiore 
ułamały ster; jedynie dzięki pizytomr.ości pilotowi udało się uniknąć 
śmierci niechybnej, zdołał się bowiem spuścić na ziemię za pom ocą spa­
dochronu, Aeroplan spadł na ziemię na pole śnieżne. W  Mińsku przedsta­
wicieli japońskiego lotnictwa przyjęto banki tern, wydanym przez Komi­
sarza Ludowego komumkacji^lądowej i powietrznej Kolbina, na którym 
przemawiał między innemi zastępca prezesa Rady Kom sarzy Ludowychluacja  ich byłaoy bez wyjścia gdyoy znamy z ieS °  wileńskich odczytów, ^  f  <

jeden z m a iy n a r z y  nie dostrzegł pty- ale siłv jednostki ludzkiej zawsze są K o n fe re n cja  p r a s o w a  w  M. S. Z . Republiki BiałorusKiej Hehman, zapowiadając rewizytę w Tokio lotników 
nącej szalupy. Z ytelkim trudem uda- przecież igramczone. WARSZAWA. 22 Vlil. (Pat,) Dzi- Sow scLcn, między któiemi będzie także przedstawiciel lotnictwa Repu-
ło Ge v ydostać rozbitkom na szalupę. ^  numerze tym zamieścił też ar- siaj o god zin ': 13 -Dobyła się w iąłoiusKiej (i).

d al,Zs?ęWwC o !z .WSsk( rfstatow^moj t-vklM min;  U lcn ab wsk, obecny nasz p ^ y ^ S n y S  M ° r d  P o i a k Ó W  r a  B : ? l O r U S l .
że brak jest towarzyszki. Kobieta POSfcł w budapeszcie, kiory na sz.czę- UUZja)e r -zec,dtawicie:i p is m  sto.e- 27-iu rozstrzelanych W  Homld.
uonęła ZUębnięci i mokrzy p,ć b o  ś c e  zastąpił hr.Szembeka. Tem pem  h i prowincjonalnych. Na s te p ie  W edłncr urzędowych wiadomości Dodanych przez prasę miń-
wali skierować łódkę do brzegu, artykułu p Michałowskiego jest „me konferencji naczelnik Wydziału Pr a- , W ed łilg  urzęnov y cn  w iau o m u su  pouanycri prasę min
Jednak wiatr nie ustawał. Szalupa 1o JO nas łączy, lecz to co nas dz.eli" sow ego M.S.Z, min. Grabowski zako- s v ze s^ owe w  Homlu, po jednodniowej rozprawie sądo-
praeyraca a « y « , in,e . z .  t a -  mim owia ealosunek do Niemiec. Ar-m.mikoe a., ia ze wz-ledew nBlu,y wej, wydały 27 v. ,rokow smierc, na osnby oskarżone o rzekome
cym  razem ipasaźerowje wpadali do MiiY  . l -w  wewnętrzno-admimstracyj !--] głownie szpiegostwo na rzecz Polski,
wody, INaaludzkim wprost wysiłkiem tykut >̂vvoj w całosc. p. Michałowski vVczeme Finlandii konferencja w / . . , , --------- : - n -------——* —

S e j m  i SF!a.ąd.
Kon sreiicja w  Rewiu odw o­

łana.
WARS7.A W A 22 . Vlil (tel.wł.Słowa). 

Jak się dowiadujemy, w ostatniej 
chwili edwołana została wyznaczona 
na koniec sierpnia Konterencja minis­
trów spra\ zagranicznych Łotwy, 
Esionji, Polski i Finldnd'i. Wymiana 
zuań między mimstrEmi tych państw 
odbę r,e się w Genewie w przed­
dzień obrad Ligj Narodów.

p. W ielow ieyski wice-minis- 
trem  M. Ś*. Z:

W AFSZA) 7A22.VU1 (tel.wł,Słowa). 
W  tych dniach przyjeżdża do War­
szaw# poseł oolski w Rumunji p. 
Wieiowieyski i obejmie zastępczo 
kierownictwo m iristeistw a spraw za­
granicznych na czas nieobecności 
min. SkrzyńsKiego. Po powrocie p. 
Skrzyńskiego z Genewy p. Wielowiey­
ski zamianowany zostanie wice-mini 
strem spraw zagranicznych.

D alsze narady finansow e.

WARSZAWA 22\!\\\{tel,wł.Słowa'). 
ć >xiś przed południem wznowione 
zostały narady w Ministerstwie Skar­
bu w sprav.ie sytuacji walutowej, 
jak słycnać rezultatem narad mają 
oyć uchwały w sprawie polityki in­
terwencyjnej i kredytowej rządu i 
Banku Polskiego. W  dniu dzisiejszym 
toczyła się dyskusja nad tern czy na 
leży położyć giówny nacisk na Inter 
wencję czy kierować wysiłki w stro­
nę rozszerzenia kredytów.

Po ukończonej naraazie premjer 
Grabski udał się do Spały w ceiu 
zdania rciacji p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej,

Optanci niem ieccy.
WARSZAW A22.Y1U (tel.wt.Stowa) 

Z Poznania conoszą. że dostarczono 
tam 4UÓ optantom n emieckim w ez­
wania do opuszczenia Poiski. 207  
już wyjechah) dobrowolnie, przymu­
sow o zaś wyaalono tyiko 20. Miesz­
kania opuszczone przez optantów  
niemieckich zajmują optanci polscy

M ożliwość strajku pow szech  
nego .

V ; A RSZaW A  22.Vill [tel.wł.Słowa.") 
W  pumed; iałeK odbędzie się decydu­
jąca kcnfeiencja warszawskiej rady  
związków z a w o d o w y c h  zwołana w 
sprawie strajku m e r c io w c ó w .  Na na- 
Tadz.e tej prawdopodobnie zapadnie 
rezo'ucja proklamująca strajk pov/- 
s z e c h n y  w stolicy o ile nie' nastąpi 
zwrot w d o ty c h c z a so w e j  sytuacji.

Przesif fenie gospodarcze w  
Łodzi.

Obecna sytuacja finansowa od­
biła się bardzo niekorzystnie w Łodzi. 
Kredyt p-zemysłowców w Banku Pol­
skim został zamknięty, a również 
przydz.at walut ograniczonv poniżej 
przyrzeczeń rządu. Delegacja prze­
mysłowców bawi obecnie v W ar­
szawie, gdzie czyni starania, aby ot- 
zyniać m iljor doiarów kredytu dys­

kontowej o. Rząd bowiem daje tylko 
75U tysięcy.

Odcięcie kredytów zmusiło prze­
mysłowców do ograniczenia produkcji. 
Y oD ec tego przemysł posianowił 
z! edukować p acę do 3 dni w ty­
godniu. Wymówienie nastąpiło kilka 
dni temu, sama reduKcja może nas­
tąpić za tydzień do 10-ciu dm.

Robotnicy przygotowują na sze- 
rcką skalę waikę przeciwko redukcji. 
Nie iest wykluczone, iż robotnicy go- 
towiby byli wspólnie z przemysłow­
cami Zwrócić Się ao  rz^du, celem 
uzyskania dla przemysłu łódzkiego 
dostaiecznej ilości dewiz.

rychłą i memęczącą f g  wdrpodobniej odoędzie się ona ia stwie Jego  aresztowano 27 osób.
L'ilł̂  rlr,! zgromadzenie Ligi Śledztwo prowadzone było w przeciągu 3-ch dni, i 19 b. m.

ytano aresztowanym wyrok skazujący wszystkich 27 na karą 
rei przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano 20 sierpnia o godz. 
rio.

7  u j r z a ł a  łowski iluzje takie uważa za szkodliwe ?.ra-T P,ac wrześniowej sesj. Ligi _ _ Pisma sowieckie komentując ustanowienie sądu zaznaczają,
i Jv,in ; m n t c  ,n t iednostronniP 7„,n„ Narodow, omówiwszy sprawę oiga- 12 jest to tylko początek akcj. władz sowiecKich, skierowanej prze. . . 'wydo- 1 dlatego tal jednostronnie zoudo- nizac-, fj[iansów oraz porządku  A-ŚELC: __n n . i |    r i l l - i l

bvłf z beznadziejnej sy uacji roz 1 - waj sw ^j artykuł. dziennego i zaznaczył, iż na wrze-
kuw „Ct ylji ._  , , Nie uważając antyniemieckości za śniowej sesji znajdują się dwie spra-

piosic Boga
śmierć.  &“> — z nyijcmS- S )ka dni przed

Jakież było zdumienie i radość wać tych wszystkich W ęgrów, kiórzy v , indńw j  , - ,  . . .  . ^
niesKzęsnyęh rozbitków, gdy nagle, „y o b rala j, sooie, Ze w Polsce Naswpnie referent dla spraw Ligi “ ^ t o w a n y m  w yrok skazujący w szystk ich  2 7  n a karą
na falacn morskich, walcząc z obs .  p0,,tycz„ ,  „,o,owy do narodów V s .Z  J r  .V  s k -n o rm  śm ierci przez rozstrzelanie. w y ro k w y k o n an o  2 0  sierpnia o  g o d z.

S w  t o f i s k - ° s ? a S e " p .y tc y  I  zerwania z Małą F n t c t ą .  Pa„  Micha- cki zobrazował szczegółowo pro- rano. 
ładunkiem ao Rewia. Załoga ^kie uważa za g ram Piac wrzes 10 • J SLN Llk>

dawane jej z łodzi syg y . . z r „ ,   " mzacii tinansów oraz oorzadku cjwko wywrotowej działalności Polaków na ziemiach Białorusi.

stat^d o^R ew la a i e n T p ®  z d S  jednoznaczną z filo-mało-enlen. wy iw h ld cjk w w l}.;s k M ó w  .milrtf
morza zatopiotitj „Cecylj!1'.

D r W. Umlastowski

tow ością-gotow i jesteśmy znów pod- w ^ rfsterPlate oraz sprawa
. . .  • 1 • „ serwisu pocztowego na terenie woJ-

kreślic, że ow e „iluzjewęgierskie po- negQ rnias{a Gdańska.
litycznie uzasadnione, czy nieuzasad- Dalej zwrócił p. Komornicki spe-
nione, są znów objektywnym dowo- cjalną uwagę na sprawę arbitrażu w 
dem dużych dla nas sympatyj wśród smsunkach międzynarodowych, która 

c h o r .  p ł u c .  , . to kwestja bedzie centralnem zaea-
wrócił 1 wznowił przyjęcia od 12 — 1. narodu węgierskiego, chociaż mzy- dpjeniem obecnej sesji Lim Nj d-
Ul. ŻerąowskiefYs 45 , lelrfon 393 pomcę, Ze laki np, „.inisler spr. zaBr. dów. Ten.bardrej z wchodzi la w

p. Kanya ani takich iluzyj me żywi, rachubę oświadczenie Ang.ji, że nie 
ani specjalnie polskich sympatyj nie przyjmuje pro okuła genewskiego, 
posiada. Ale oto cytowano mi w Bu- A reszcie nookreslił, iż dzięki
dapeszcie aitykuł p. Nowaczyńskiego osobistemu kontaktowi przedstawi- 
, ! r> i • , , cień m ocarstw w Genewie rozstrzy-
kiorego w Polsce ri-ie czytałem, a w ^  z03tanie prawdobodob |  pl
ktoiym p. Nowa*' ryński pisząc z za- myślnie sprawa sfinalizowania paktu 
chwytem o Czechach o polskim nu- gwarancyjnego.

H u m a n is ty c z n e  g im n a z ju m  T T R .W Js. u ą b r o w s k i e g o  5.  
z  p ra w a m i gim nazjó w  p a ń stw o w y ch .  Egzam iny wstępne rozpoczynają się 28  

sierpnia KanCŁlarja c z y n n a  c o o z i e n n .e  od 9 -  -1 -_______________

Jan Bułhak
J;n/ieliońska 8

a i i y s i a  
t o t o -  
g r a f

rrzy jm u je  0 —6.

O G Ł O S Z E N I A
O r a  > do v 'szvsikicti pism  polswich, rosyjskich i ży-

» „ i J l U W d  dowekich wychodzących w Wilnie i na prowincji

» na b a rd z o  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Stefana Grabowskiego
w Wilnie G a r b a r s k a  1. T e le fo n  £2

Dwie czarne gw iazdy tkwią mż na owem 
nieDie, które Francja  D ragnie Polsce przy­
chylić

Jedn a czarna plama, to  głos paryskiej 
H um anite  w ygrażającej Polsce z racji skaza­
nia na śmierć rtibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego i zapytującej zjadliw ie: czy rząd 
p( 1 ski chce doigrać się aż do zamordowania 
polskiego ambasadora w Paryżu?

Druga czarna plama to  artykuł p. Ba- 
scha (Niemca?) w paryskiej Ere Nouuełle , 

W iktor Basch wypowiada bez ogródek 
opinję, że dlatego aby now ej w ojny okrut­
niejszej jeszcze niż ostatnia, nie było, nale­
ży poddać rew izji traktat W eisalsk i i Gdańsk 
oraz kurytarz zw rócić Niemcom.

Chcem y przypuścić, że w miarodajnych 
sferach politycznych Francji oba te odezwa­
nia się musiały w yw ołać co najm niej -  
przykre w rażenie.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P

Cena z Dodatkiem Ilustrowanym 25 gr.

Wilno, Niedziela 23-go sierpnia 1925 r.
Redakcja ł administracja A d. Mickiewicza 4. Tel. 228, otw arta od 9 do 3.'— Tei. drukarni 262.
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O floię W rangla.
Rosja chciałaby ją  co rychlej mieć. —  Francja tiiechce je j wydać 

sowietom. — Idzie targ.

D aw ra flota Wrangla sto* obecnie aż nadto ściśle przez Poincare‘go 
na koiwicy w tuniskm porcie Bizena określony i sprecyzowany. Bolsze- 
pod p.oteboratem  Francji jak zreszią wieka Komisja urzędowa badała stan 
cały Tunis. Stoi tam pod kluczem. obecny floty Wrangla.

Powiadają, że n c już nie warta, W szystko w porządku. Nie rychło 
że rupiecie to już tylko bezużyteczne. Rosja zobaczy w którymkolwiek z 
Jfcst to fałsz wierutny. portów swoich byłą fiotę Wrangla.

Są to dwa oreadnoiighty typu   Rek.
„Courbet", wielki jeden statek szko l-
ny, dziewięć torpedow ców  i cztery R j a ł o r i l ^ k i  W  Z a ­
łodze  Dodwodne. To więcej niż trze- J  D .d lU r U S K  W
ba dla ewentualnego panowania na 
całem np. morzu C>arnem. Możliwość 
wydania Rosji tak ej eskadry wysoce 
zanieponoiła państwa, należące do 
Małej Ententy, w szczegóm cści Ru

ranowiczach.
W  dniu 15 b.m_ odbył się w m. 

Baranowiczach zjazd przedstawicieli 
Białoruskiej ludności województw

munję Posypały się przecie energicz- Nowogródzkiego, Poleskiego, Wileń- 
ne o otesty- skiego i Białostockiego. Zjazd został

Choćby sta.ki Wranglowskie, od zwołany przez Centralny Komitet Bia- 
długiej bezczynności i nieremontowania łorus. spraw, który powstał w War- 
ich były i to*nie choćby w najfatal- szawie w dniu 28 września r. 1924, 
niejszym stanie, tem niemniej w artość następnie w dniu 23 rnarca r.b. prze- 
,ch jest ogromna. Wiadomo przecie, niósł s.ę do Baranowicz, 
ze statki zatopione, te które dobyto Ujazdowi przewodniczył Prezes 
z dna morza po bardzo długiem prze- C.K.Ó.S. p. F. Ciawłowski. Na zjez- 
bywamu w wodzie, opłaca się dopro- dzie było obecnych około 350-ciu 
wadząc do porządku i remontować, delegatów, poruszano zaś kwestje po- 
A coż dopiero mówić o statkach sto- lityczną, reformy rolnej, odbudowy, 
jących sobie spokojnie w^Bizercie. bezrobocia, przemysłu, szkolnictwa, 

Niepotrzebnie Mała r~ 
poKOi się i protestuje 
najmniej na razie—obawy a.ry 
wydała rządowi_ bolszewickiemu uyut p

Gloryfikacja zbrodniarzy.
Transparent kom unistyczny na ulicach W arszawy.
W A RSZAW A , 22—VU1. (tel. wł. Słowa). Ma rogu ulic M iłej i Lubeckfęgo nocy 

dzisiejszej komuniści zawiesili na stupie telefonicznym transparen’ treści następującej: 
łP recz  z sądami doraźnemi. Cześć bohaterom  Hibnerowi, Kniewskiemu i Rutkuwskie- 
inu*. Transparent usunęła policja, któia prowadzi energiczne dochodzenie w celu wy 
krycia sprawców.

Śladami czerwonej dywersji.
D alsze aresztow ania bandy

W  związku z zlik w id ow an iem  p rz e z  p o i i c j"  polityczną b and y  d yw ersyjn o-  
te ro ry s ty c z n e j  w  gm inie  D ołhinow skiej a re s z to w a n o  o g ó łe m  17 osob p o d e jrz a n y c h  
o  w sp ó łu d z ia ł  w p ra c a ch  szpieg ow skich  tej ba.idy. R ew iz ja  p rz e p ro w a d z o n a  u 
a re s z to w a n y c h  w y k ry ła  k ilkan aście  p u d ó w  n ielegaln ej  b ib u ły  kom unistycznej  
o r a z  w iele  bror.i  i am unicji .  O kazuje się, że b a n d a  d ołh inow sk a m ia ła  soDie 
p o w ie rz o n ą  t. zw . dywersję p e rs o n a ln ą  — p o le g a ją c ą  n a  d ok on yw an iu  z a m a ­
c h ó w  n a  p o s z cz e g ó ln e  o s o b y  s to ją ce  n a  w yb itn ych  stanow isk ach  s p o łe c z n y c h .  
S z c z e g ó ły  ś le d z tw a  trz y m a n e  są  w ścisłej ta je m n icy  z racji d a lsz e g o  likwido­
w a n ia  band . (i)

Katastrofa lotnicza w Pohulance.
Onegdaj w obozie ćwiczeDnyrr. Pohulanka zdarzyła się kafedrofa lotnicza, sku - 

kiem  defeklu silnika. Aeroplan spadł doznając poważnych uszkodzeń. Piloci por. M a ­
lara i M arjan Zyder wyszli bez szwanku.

Kandydaci na Arcybiskupstwo Wileńśkk

O czem pisze prasc.
Najpąniejsza kwestja.

stwa najwyżej 700 do 800 miljonów 
franków złotych rocznie, czyli, żę 
polski budżet państwowy w tych 
właśnie granicach obracać się powi- 

zytamy w krakowskiej Nowej nien, o ile ma być realnym i gospo-
Reformie:  ̂ darczo zerowym,

ła Ententa nie- organizacyjne* i inne. Po bardzo gó- „Dzienniki doniosły, że piemjer Dr Grabski, przyjąwszy opinję
e. Niema— przy- rącej dysk" iji, podjętej przez obecne- Grabski wypi era się w tournee angielskiego rzeczoznawcy do wiado-

- Francja g0 na - ĵezdzie posła Białoruskiego wykładowe po Poiscs, chcąc osobiście mości, wydał na jego cześć smako-
  nu oyłą Klubu p. Rogula, zjazd uchwalił na- podziałać na psyciiologję gosoodaiczą wity obiad, poczem ułożył budżet

flotę Wrangla. Francja trzyma ją ja k o  stępujące rezolucje:* Zjazd przyszedł ' walutową jej opywa*eli. Jeżeli to blisko trzy razy większy, bo wyno- 
:astaw. dc D'zekonania, że kresy Białoń.’skie, Prawaa to byłoy to ś.odek zupełnie szący przeszło dwa miljardy złotych1'.

Wiadomo, że od roku 1917-go, pozostające dotąd w rumach powo- ‘-owy i oryginalny,_ co oczywiście nie Adolf Nowaczyński w drugim 
czyli pizez lat już prawie ośm toczą jU hych, nie mogą nadal służyć za przesądza jeszcze jego skuteczności. rozdz'ale swojej „kowicńsioej poaró 
się nnędzy rządem bolszewickim a teren '  walk politycznych i agitacji Zresztą położenie jest tego rodzaju, ży“ (Gazeta Warszawska Nr 228) 
francuskim układy co do ogromnych prZeciwpaństwovvej i że każdy Bia- 2e wypada wszelkich śiodków pró- bredzi coś o całej „grupie" przeby- 
pożyczek zaciągniętych przez carską forusin, jako obywatel Rzeczypospo- b o w a ć- wających w Kownie „renegatów"
Rosję przedwojenną i wojenną we jItej Polskiej, stojąc na gruncie Pań- Rzecz w tem, co pan premjer w z uawnych „Nowin Wileńskich1'
Francji. Rząd bolszewicki o ś v  aclczył, stwowości Rolakiej, wmien dbać o !ycln waiutowo-sanacyjnych wykładach (wydawanych w 1905 ym przez ks 
że tych „carskich" długów nie myśli podniesienie dobri oytu kraju. będzie mówił. Jeżeli cędą to so.aw v biskupa RoppąJ.
płacić! W Paryżu wciąż mają nadzieję, w  „prawie refońpy rolnej, zjazd kenkretne, oparte na odpowiednio P. Nowaczyński sam przyznaje, 
ze rząa Sowietów zejdzie 2 tego nie- wyrcził gorące pożądanie by przy ścisłym materjaie cyfrowym, to poży- że opisuje Kowno „niemal z lom 
p rzejed n an ego  stanowiska. parceiacji miejscowych obszaró w by*y lek z tych wykładów może być istot- ptaka“. Widocznie i to mu się prze-

l iząd francuski wciąż „opeiuje" wzięte pod uwagę w pierwszym rzę- t y ’ szczególniej gdy się zważy, że widziało, 
podczas tych nieskończonych ukra- dzie interesy miejscowej ludności. * ciemnota w sprawach ekonomicznych l.zeb a jednak mieć niepomierny 
ców  — flotą Wrangla. Jeśli uznaje gNastępnie dokonano wyporów do dorównuje u naś tylko naiwności w tupet aby nazwać renegackiemidawne
długi carskiej Rosji — wydam; nie Raay, Której powierzono opracowa- kwestjćch polityki zagranicznej. Nowiny ks. biskupa Rnppa—-na-vel

"  ’ Warszawskiej!
Lektor.

uznacie nie wydam! nie programu statutu oraz najszyb- Jeżeli pan premjer zdecyduje się na szpaltach Gazety
Jeszcze pod najśw eższą datą pod- szego zwołania następnego walnego „in medias res i zająć się

czas konferencyj swych z Krasinem Zjazdu. Skład Rady jest lastępujacy: mzedewszystkiem samem jądrem 
dał p. Daibiez przejrzyjcie do zrozn- 2 Baranowicz: p. Ciawłowski, jako k^estji, to ośmielimy się podać «nu 
mierna, że Francja zdecydowałaby się przewodmczęcy Olszewski, ks. Tata- tcmat Jo pierwszego takiego wykła- 
wydać flotę Wrangla w zamian za... rynowicz, Chowański, p o w ia tu  Stoł- du,—Będzie najlepiej, jeżeli tematowi 
niepozbawione realności zgodzenie peckiego p. Dziemmowicz pow. Łuni- temu nadamy tormę pytania równie 
Się Sowietów na odstąpienie od sa- nieekiego p. Żakowicz, po w. Nieśwież- prostego jak jasnego: ile Polska wy 
mej tylko zasady  nieuznawania poży- skiego p Śainotyja, pow. Kossow- dawać może na utrzymanie 
czek carskich. skiego p O s;pik, pow. Słonimskiego >. ieo ?  machiny?

BR J. E. KS BISKUP SUFRAGAN 
ŁOMŻYŃSKI ROMUALO JABŁRZYKOWSK3

Fałszerze i . to w.
Echa „w ileńskiej afery*-*.

Przed lokiem nadeszła do W ilna wia- 
państwa domość o ujęciu na Litw ie K ow ieńskiej fa ł­

szerzy „litów ”. Śledztwo prowadzone przez
P. Flerriot nie odważył się za- p, Z^sńnowicz, pow. Nowogródzkie- Kiedy p iz e d  dwoma laty bawił u policję litewską wykazało, że fałszerzam i 

łatwić sprawy floty Wrangla. Poru- <to p. Lejkon i powiatuGrouzieńskie- nas Hilton Young na czele swej mi- byli żydzi, pochodzący z W ilna. .Fab ry ka* 
szono ją zaraz nazajutrz po uznaniu p_ Prawko. sj> fmansowo-instruktorskiej, główne fałszywych pieniędzy m ieściła się w W ilnie,
przez Francję uoiszewick.ego regime'a Nazajutrz po zjeździe odbyło się jego zadanie stanowiło znale ienie od- W yrabiano fałszyw e 5 0 -a o  litowe banknoty, 
w Rosji. posiedzenie rany, na którem uchwa- pow edzi na to właśnie pytanie. Jak Jednak na początku rozwoju tego „przedsię-

P. Pomcare to zgadzał s:ę, to co- ,3ri0 zmienić na-;wę Centralnego Ko- »obie czytelnicy przypomną, odpo- oiorstw a” nie powiodło się inicjatorom . Z 
fa ł .  W marcu 1923-go zgadzał się rnitetu Białoruskich spraw na „Bieło- wiedź wypadła pc dwumiesięcznych, pierwszą partją fałszywych idów udali się 
uznać flotę trzymaną w Bizercie za ruskaja Sielanskaja Rada Zachodniej skrupulatnych badaniach, że Polska do Kowna: małżeństwo Kapłan i niejaki 
własność rządu rosyjskiego (jakiego- BiehrusiC może wydawać na utrzymanie pań- Goldman. Na stacji Janó\v zostali oni ;u ję d

przez policję litewską.kol wiek) „Rosja— telegrafował— może 
ją w każaej chwili wziąć w posiada­
nie, skoio tylko będzie miała rząd 
uznany przez m ocarstw a". Natomiast 
już 20 czerwca tegoż roku oświad­
czył, że f'otę WTangia Francja zabie- 
lze dla siebie na wypadek jeśli Rosja 
nie będzie chciała płacić carskich dłu­
gów  tub... nie będzie mogła. Dodatek 
wielkiej wagi!

Charakter „zastawu" b . * wówczas

N. SzepowalnikowaUrodzona obywatelka 
trancuska

posiadając koncesję Kurafo-jum  W ileńskiego O kięcu  Szkolnego 
G I L  LERA dnia  2 w rz e ś n ia  1925  r. przy ul. Z a w a in e j  2  m 2

FRANCUSKI OGRÓD FREBLOWSKI
(młodsze i starsze grupy) przy nim k l a s a  p r z y g o t o w a w c z a .

wykładem języka p olsk ieco  według programu gim nazjów  polskich. 
Szczegóły i przyjmowanie podań w k n c e l a r j i  (Zawama a. 2  m. 2.) 
we w .orki, środy i czwartki od g. 10 do 12 poł. Tam że przyjmują się  

zapisy ifa wieczorow e lekcje dziecięce języka francuskiego.

Na pierwiastkowem śledztwie zeznali, 
że są tylko małemi pionkami dużej organi­
zacji, złożonej wyłącznie z żydów, która tał- 
szuje lity w W ilnie, a następnie, drogą kon­
trabandy przewozi je  do Kowna i pom niej­
szych miasteczek Litwy.

Rozprawa przeciwko nim rozpocznie się 
w Kow nie w początkach września. W  cha­
rakterze obrońców w ystępują ad rvokaci Bie- 
lackin i Galperin.

Drobiazgi Sowieckie.
Perfidja bolszewickie —  Zwiększenie 

wydatków na oświatę —

Otrzymano informacje, że Central­
ny Komitet Wykonawczy Komuni­
stycznej Partji Białoiusi, oraz Rada 
Komisarzy ludowych Białorusi so ­
wieckiej w Mińsku na ostatniem 
wspóinem posiedzeniu postanowiła 
wysiedlić z terytorium białoruskiego, 
do iJo'sk! wszystkie osoby chore we- 
neryczr-.ie. W pierwszym rzędzie iś- 
mają obywatele^ białoruscy narodowo­
ści polskiej. Okręgowe i rejonowe 
komitety wykonawcze otrzymały pole­
cenie sporządzenia do dnia 1 września 
spisu osób cnorycn na lues.

£

Budżet Ukrainy n?. rok przyszły 
przewiauje zwiększenie wydatków na 
oświatę ludową o 60 proc. w poró­
wnaniu do wydatków w roku ubie­
głym. Poważne miejsce w pracy Ko- 
misarjatu Ludowego Oświaty zajm.e 
powszechne nauczanie obowiązkowe, 
które wprowadzone będzie w roku 
1925— 6. Na ten cel wydatkowane ma 
być 11 miljonów rubli zł Planowa­
ne jest wzmożenie pracy naukowej 
i rozszeizenie systemu ukrainizacji. (!)

T r a g e d j a  n  w i ę z i e n i u  

Dyneburskiem.
Z Rygi otrzym ujem y następujący opis 

niesłychanej traged ji krwawej jaka rozegrara 
się w więzieniu centralnem w Dyneburgn.

Dn. 19 b. m. o 7 rano, dozorca Yrięziert 
ny W ojtkiewicz wszedł do celi, m ieszczącej 
4-ch aresztowanych, dla dania i posiłku ran­
nego. G dy drzwi się rozw arły skazany za 
morderstwo, niejaki Denisów, rzucił się na 
dozorcę, pakując mu długi nóż w szyję, 
W ojtkiew icz padł trupem na m ie jscu ,' nie- 
wydawszy jęku.

Natenczas więźniowie w ciągnęli jego  
trupa do celi i pobiegli wzdłuż korytarzu z

zannaiem ucieczki.— Na drugim końcu kory­
tarza znajdował się drugi dozorca. Ujrzaw­
szy otwarte dizwi i biegnących ku niemu 
w jęźniów, krzyknął do W ojtkiew icza: „Za­
mykaj drzwi”,— me zdając jo n ie  sprawy, że 
ten leży nieżywy.

W  tym momencie bandyci rzucili s-ę na 
niego, a Denisów  pennąt go nożem w bok.— 
Drugi dozorca padł również martwy.

Dla niew iadom ej przyczyny, więźniowie 
wyrzucili rewolwer zabitego przez okno, a 
sami zatarasowali się w ustępie.

Natychmiast przybyła, zaalarm ow ana 
straż więzienna i rozpoczęła oblężenie u stę­
pu. Na wezwanie do poddania się, 3-cn 
więźniów usłuchało i wystąpiło z podnie- 
sionemi rękoma.

G łów ny zaś inicjator zamachu, D eni­
sów , przeciął własnoręcznie sobie gardło i 
skonał na m iejscu

Nowości wydawnicze.
— J .  C y n a rsk i „Łotwa W spółczesna” 

Świeżo U k a z a ł a  się na półkach księgarskicn 
praca p. J. Cynarskiego z M.3.Z. p, r. _„Łot- 
wa w spółczesna”, obejm ująca szczegółowo 
prócz fizjografji i h isiorji, stosunki politycz­
ne i społeczue naszego interesu jącego ja -  
siada od północy, omz dokonaną przez m ło­
dy lud łotewski w kilku latach ostatnich 
rów nolegle z nami wielką pracę państw o­
w ą Ze względu na hlisk’" zw iązek, iączący 
naR z Łotw ą współczesną i zainteresow a­
nie dla niej wielu znających Rygę |z przed 
w ojny, ukazanie s ię  ks.ążki ilustrow anej m a­
pami i rycinam i, powinno hyc pow itane, 
zwłaszcza że autor, znający Łotw ę blisko z 
pracy czteroletniej na na >zej placówce ry­
skiej, napisał ją  z wielkim objektywiztnem 
i niepospolitą znajom ością rzeczy, stylem 
gładkim  i popularnym.

— VY .W ia d o m o ś c ia c h  L ite r a c k ic h , 
zdaje sprawę p. Jarosław  Iwaszkiew icz z 
rozmów swoicn z Paw łem  Claudelem. P ierw ­
szy on prżem ówił o ojczyźnie naszej* i na­
szym narodzie w poem acie, raczej w kantacie 
„Godzina dzieląca lato od w iosny”, porusza­
ją c  metafizyczne z.igadn.enio wskrzeszenia 
Polski.

—  W  „ Ś w ia to w id z ie ” (Nr. 34) pełno 
ciekawych scen z wiekich manewrów, oraz 
z uroczystości w W ierzchosławicach na cześć 
Reymonia.

Feij etonowe putpourn.
Najdziesz tu fraszkę dobrą, naj- 

[dziesz złą i średnią.
Nie Wozytkoć raury wiodą matę- 

[ryją prze i nią:
L  boków  cegłę rumieńszą i 

[kamień ciosany,
W  pośrodek  sz tu k i K ładą i g ru z  

[b rak o w an y .

K ochanowski.

Idealizmu w dzisiejszych czasach  
jakże mało — dokąd oczy zw róc ć!

Niech błyśnie gdz.ekolwiek ch o ć­
by iskieika najdrobniejsza, mech za­
migota... wnet jaśniej w duszy się 
rou. i przedziwna jakaś rzewność se­
rce opfynie. Ot, przypomniało się 
człowiekowi jego nie z tego świata 
pochodzenie.

My, którzy dzień w azień bez 
przerwy, a bywa, że przez calutki 
dzień oczu od gazet n:e odrywamy, 
o d  tej, niesłychanie drobiazgowej 
kroniki chwili bieżącej, wiemy najle­
piej |ak mało, nieskończenie dziś ma- 
io idealizmu jest na św:ecie Bożym.

Utylitaryzmu za to, materjaiizmu 
wbród...

Owóż gdy taka, jakby kryształo­
wej rosy kropelka zaszkli się nagle 
i niespodziewana wśróa imormacyj 
z całego świata, depesz, korespon­
d e n c ji  doniesień — to utkwi w pa­
mięci. Oho, jak jeszcze utkwi! Naj- 
baiJziej niebywałą zbrodnię lub świń­
stwo zapomnisz, a tego nie.

Pod koniec coś jakoś lipca gości­
li u nas w Polsce polskie nasze 
sokoły ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej —  orawda? W 
Krakowie byii, a iaicze. Być w Pol­
sce a Krakowa me zobaczyć, jo. w.a- 
aom o,— to samo co papieża nie zoba­
czyć w Rzymie.

Myśleń *tedy, myśleń krakowianie: 
Co by to też za prezent drogim go ­
ściom z za morza dać? Coby im z 
Poiski dać?

Myśleli i wymyśleń,
im garść ziemi poiskiejzpod  

Racławic!
ł poszło irzech krskowsk en so- 

koiów po garść racławickiej ziemi dla 
braci su oich z Ameryku Aby J3 z

sobą za ocean wzięli— jakby relikwię.
Nocą wyszli aby stanąć o brza­

sku na markocickich polach i trafić 
w racławickim kościolku na mszę —  
wczesną bardzo.

A mieć na uwadze trzebi, że bi­
twa „racławicka" rozegrała się wła­
ściwie na gruntach dwóch majątków: 
Janowiczek i Dziemięrzyc.

Ale to oczyw iśce —  detal. Bitwa 
pod Sadową ma dwie nazwy; bitwa 
pod Waterloo dosięgła kulminacyjne­
go punktu u fermy Belle-Ailiaire... 
Racławic.! Cży może być piękniejsza 
nazwa!

Lecz o o sokoli krakowscy wraz 
z caią czeredą ludzi wspinają się juz 
na janowickie wzgórza,

„Stajemy — cpisuje jeden z so ­
kołów —  na tem wzgórzu i na tem 
miejscu gdzie „święconą szablicą" 
Naczelnik Tadeusz KościuszKO pro­
wadzi kosyniersicą kolumnę, na 
wzgórzu, na którem bateiję rosyjską 
uderzył piorun z ręki polskiego enło- 
pa. A dzisiaj wokół pola falujące złotemi 
zbożami jakb  ̂ kłaniają się temu w zgó­
rzu w pas. z  lego miejsca i głębi 
trzech mogi} dziemięrzyctóch z od- 
kry tem i głowami, wśród uroczystego 
skjp.eni t i ciszy, przerywanej tylko 
szeptem modlitwy za umarłych wykopu 
jemy garść ziemi. Tu doo kopułą nie­
ba, gdy właśnie słońce swą niebieską 
wskazówką znaczy południe —  ks. 
proboszcz i sołtys podpisują proto- 
kuł, przybi.ają urzędowe pieczęcie i 
wręczają nam depozyt wielki.

Boć niej ;aen zamorski wychodźca 
lub kresowiec prosił icn o przysłanie 
choć szczypty tej racławickiej ziemi, 
jako pamiątki, lub nawet do tru­
mny.

W  oczach obu moich drunów 
stoją łzy...“

Tylko io, a więcej nic. Jak się 
rzekł): zamigo.ame, błyśnięcie pize- 
najczystszego idealizmu.

Może me piękiir? Może niechw y- 
^ jące za serce jak uścisk n ocn y , 
k óremu nie potrzeba słów?

A w N iem c zec h  feraźnejszych

mema orkiestr wojskowych.
Kio przypomina sobie istne pa- 

ssjor.owanie się ludności niemieckiej 
dla muzyki wojskowej, ten rozumie 
jaka to dla ludności prywacja A i u 
nas' Jakże i my lubimy muzykę w oj­
skową!

Tymczasem teraźnieisza „reichs- 
wera” obywa się byle trąbką i byle 
jakim bębnem. Rozbrojenie, to roz­
brojenie... Najdobitniejszy przecie do­
wód, że —  orkiestr wojskowych nie­
ma. Nawet oikiestr!

Ale w Niemczech dzisiejszych, 
republikańskich, nie istnieje żaden za­
kaz co  ao przywdziewania i noszenia 
munduru. Masz ochotę chodzić w 
huzarskim mundurze— chodź! Do twa­
rzy ci mundur generalski— tc go so­
bie włóż.

W Monachjurn bywało, za daw­
nych dobrych przedwojennych cza­
sów: Co knajpa to muzyka wojsko­
wa. Bez Mititarmusik niemoże być 
akuratnego picia piwa. A tu tymcza­
sem zkąd wziąć kapelą wojskową —  
skoro ich wcale niema.

Gospodarz pewnej renomowanej 
piwiarni w Monachjurn poszedł po 
rozum do głowy, przebrał w mun­
dury wojskowe cywilusów-muzy­
kantów, i —  i aż ściany w piwiar­
ni pękają od tłoku.

Ale przecie publiczność wie dos­
konale, że to nie żadna, autentycz­
na, wojskowa orkiestra?

Nic nie szkodzi.
Choć nie jest to koncert muzyki 

wojskowej a'e też i nie symfonicz­
nej, cywilnej'

&

Ktoś w którejś gazecie zaniepo­
koił się, że za mało u nas orderów 
przypada w udziale kobietom.

Wzmogła się przecie działalność 
kobiet; tozszerzył się znacznie jej 
zakres'* pełno dziś kobiet pracują­
cych —  i jak jeszcze dzielnie! — na 
najrozmaitszych poiach filanlropji i 
sztuki, szkolnictwa i organizacji spo­
łecznej. Ba! v/ kadrach wojska są 
przecie kobiety.

A tymczasem udekorowanycn 
kooiet — ze świecą szuKać.

Najwyższy np. order wojskowy, 
krzyż Virtuti Militari posiada d o­
tąd w Po'sce jedna tylko kobieta, 
mianowicie pani marszałkowa Józefo­
wa Piłsudska, przyznany za jedną z 
uciążliwszych i najniebezpieczniej­
szych prac. Dzis'ejsza pani marszał­
kowa była jeszcze przed wojną i 
podczas wojny jedną z najznakomit­
szych i najdzielniejszych wywiadow­
czym „peowiaczek".

Krzyż Virtati Militari drugiego 
stopnia posiada, jakoby, kilkadziesiąt 
Kobiet. Między niemi p. Rościszew- 
SKa z Płocka, która cudów walecz­
ności dokazała w partyzanckiej ob­
ronie kraju.*) Dokładnie wiadomo, że 
orderu Polonia Restituta pierwszej 
i drugiej klasy nie posiada żadna w 
Polsce kooieta. Trzeciej klasy —  jed 
na, p. Marja Zamoyska ze Lwowa 
czwartej — 22 kobie*y, piątej —  3 6 .  
Ogółem zaledwie 59 kobiet posiaaa 
order Polonia Restituta, a mężczyzn 
—  3617-tu.

Wielka bieda! Tak sypnięto na 
prawo i na lewo orderami Polonia 
Restiiuta i tak pospadały one na te
i na owe piersi... jakże często wed­
ług nieszczęsnego „klucza partyjne­
g o ", że rychło będzie nader efek-

i )  Krzyż Yitfufi Militari otrzym ały z rąk 
Naczelnego Wodza 43 kob ie!y.

„G łos Praw dy- z22-go  sierpnia w ym ie­
nia ’cn nazw iska. Sa niemi: Jadw iga Bartel 
de W e^denthal, Wanda Burdon, Halina 
C hełn icka-Jaroszew icz, Paulina Clioromań- 
ska, LudwiKa Daszkiewiczówna, Halina Dyb- 
czyń ska ,'Y an d a Filipkówna, Marja Gnat- 
kowska, W alerja Gulińska, Jadw iga Goszczyc- 
ka, Teresa Grodzicka, Zofja Herfurcowa, 
W anda Hermanówm., Janina Hofocka, Anna 
Hubicka Jadw iga Jankow ska, Z ofja  Ja n ­
kowska, Stefan ja  Jastrzęoska— „Okrzejowa”, 
Jadw iga K aczorow ska, M arja Kormłowr 
czówna — „Strońska*. M arja Kraśnicka Sie- 
fanja Kudelska, Marja Kwiatkowaka-Stefa- 
nowska, W anda Langertów na, Zotja Łazar­
ska, H eleya M etelska, Józefa  Michałowska, 
Oddział Żeński P. O. W. (sztandar), H ele­
na Pawłowicz, W anda Piekarska, M arja Pig- 
łowska, Marja Przedżemirska, Helena Sikor­
ska, W ładysław a Średnicka, H alina Starczew ­
ska, M arja Stodolska, W anda Szatirówna, 
Aleksa idra Szczerbińska, Anna Węgrzynow­
ska, Marja W itkówna i M arja Zdzierska.

towną dystynkcją: nie posiadać Po- 
lonji Restituty.

❖
Jeżeli kto dostał order, a „licho 

wie za co “,to  — śmieszność.
Trzeba oczywiście dobrze odróż­

niać śmieszność od tego, co jjst za­
bawne lub rozweselające. Śmiesz­
ność mc nie ma wspólnego z iumo- 
rem. W ręcz nieraz przeciwnie. Śmiesz­
ność może być najkom pletniej —  
tragiczna. Francuzi powiadają, że 
nawei zabija.

W  języku francuskim ridicule i 
risible nie są bynajmniej synonima­
mi. śmiesznym w  rozumieniu ridi­
cule człowiekiem jest głupiec, który 
ma na co zasłużył jeśli się ludzie z 
niego natrząsają lub z niego kpią. 
Natomiast risiole, śmiesznym może
być każdy — w danej, przypadko­
wej sytuacji.

Cói. iest smieszne, rtóic.ule w 
samej istocie swojej bez względu na 
towarzyszące okoliczności?

A oto
Wielki sukces rzeczy małej, mało- 

ważnej, r.p. jakiegoś okolicznościo­
wego ivietszyka, jakiegoś przypad­
kowego, banalnego postępku.

Odpowiedzi człowieka przygłu­
chego.

Klaskanie w teatrze kogoo, który 
zdrzemnął się i ocknął i agle.

Bizuteija złota zanadto „bogata"
Kwiaty naturalne w sztucznych 

czyli nie własnych włosacn. j
Nieszczęśliwa miłość w przeszło 

sześćdziesiątym roku życia.
Napisy na nadgrobkach służące 

zarazem za rekiamę — dla niebosz­
czyka lub jego rodziny.

Mizantropja pisarza... którego juz 
nikt nie czyta.

W esołość człowieka wygrywają­
cego w karty.

Mężczyzna wysztątuowany j wed­
ług uajostatmejszej moay.

° G :y  kogoś opowiadającego —  
miało kto słucha, a niektórzy wcale.

Ludzie śpieszący się.
Dowcip — powtórzony na żąda-

Siurpryza — której się oczekuje-
Stara nowina (Królowa Bona u- 

marła!)
Zgromadzenie* czekające na spaź- 

niajączgo się mówcę.
Mąż zazdrosny.
Mąż nadskakujący żonie (oczy­

wiście: własnej).
Jeździec, który ma spaść z konia.
Wujaszek kichający w chwili gdy 

ma rozgderać się na zabój.
Zbiorowy portret rodzinny.
Towarzvstwo jedzące na trawie 

podczas majówki —  w pozach, któ­
re łatwo każdy z nas sobie przyoo- 
rr.ri.

Jegomość, którego fryzjer goli.
Kawaler dwudziesiokilkoletn! u- 

czący się tańczyć.
Małżeństwo składające wizytę, 

które się omyhło o piętro. A tem- 
bardziej o dwa!

Silenie się na dowcip w „cenzu­
rowanym" lub w „sekretarzu".

Wszelkiego rodzaju koniiuencje... 
cielesne lub co do stanu zdrowia.

Mąż —  nazbyt wysoki.
Mąf —  wyglądający przy żonie 

jak mucha.
Człowiek mający reDutację .wiel­

kiego znawcy"... czegokolwiek. C hoć­
by nawet kobiet. A może — tem- 
bardziej.

Uskarżanie się na bezsenność iu- 
dzi^ktćrzy zasypiają wszędzie.

Mina mężów gdy Mę w ich obec­
ności roztrząsa —  fizjjloeję małżeń­
stwa.

Pierwsze frazesy wymieniane na 
schadzce.

Uśmieszki osoby roztargnionej.
Przeprowadzka.
U ry w a ją c a  s ię r o z m o w 3 .
Ktoś, co pierwszy przyszedł na 

rendez-vous...
Oto wązant-czka przykładów, 

zaczerpniętych z cudzych spostrze­
żeń oraz z własnej obserwacji.

Lista bynajmniej me wyczerpana. 
Może kto bjłby łaskaw spróbować ją 
dopełnić?

-Prosimy bardzo.
Cz. J.
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ana a , ■ ■ B£V m .oji r a  n a  I  nieznaczny. najlepszym razie przyjmują weksle na donoszą, że w gminie Rybno zo-
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„ towarie. Wskazuje to na istnienie żądali —  wobec zwyżki dolara — . 9  następujący,

zie n c , yjs i ej p w pewnych przeszkód ramujących nor- jmocniejszych cen, aniżeli v ubiegłym j n o  I T l? « łv c h  od władz koleiowych uruchomienie Onegaaj po icia rzeczna w Nowem
ogól żywą akcję w kie unku podmę- V p zakresie podnie- ,y- odmu- * Jr" s 'E| “ ś.s',<) iy spr.e- > " • » >  P° ¥ t“ taji komunikacyjnej o  SSSSSSS wy,owiła z W sły butelki za :o.kc .ar.a
sienią kullury roine, akcja ta leunak niamy 0'e„ akcji w zai e e poam e r  slabsI raa,e, Jalme kupcy d r O g a C J l .  nem i?an o lo w v D o w lata  zTiaczenm % kl° rei zna dowala się kartka e. trel
j „ ,  zbytnio rozdrobniona i przeważ- ’< * * * » ■  odczuwający b ak gotowki. -  l i i^  bf1 ącTj “ 7 e s *  zyda fro zw o ju  * *  yywieili mif
nie pozbawiona planowości. Celem Porównywając pozycje składające k L l o p ^ m ” p a n u j ą ^  Swir, s icpm a  Rdspodarczego 7 gm.n należących „o
konferencji było własme przygolowa- się na buuZel dzmlu rolnictwa w pre- , ila „Tct, dniach nie omin^ta również ,  I . , !  , „  . »|b>K lW » a ils w p iJ N *  p r a z w o p * .
nie jej Uzgodnienia oraz rozważenie limmarzach poszczególnych sa m cz ą - rynku krajowego. Z po.rod trzydziestu kilku m ,a. I nagle co  miku lalach ruchu, ™ m z  C .l» p ° ls k a . )s lo w Z n a jd u -

, .-i,,.. . , . __ , r ■ * pStfłwr.Vnio ciek i • stecztk, w jakie na swym ogromnym po kilku latach wygody i zadowolę-  ̂ wa ce, oczekuję pomocy i
sprawy nawiązania hhiszego koniaku dow powiatowych na grenie- w-wa f c : oaczu o ^ l ó ą  s y ^ g  obszarze cbtituje oow. Święciański, nia ludzkiego, kiórego, omawiać nie ratunku.Jamna Olszewska-.
z  fachowemi orgamzaciami rolniczemu wilenskiego.należy przyjść do wniosku, J  ’wioc w ą u ,, MłPT»nięi ^wir rależy niev/ątpliwie dr wjęk- trzeba, aby jaknajwięcej na ziemiach Pohc,a wazcz^ a poszukiwania za
Przyję.o wniosek aby dążyć do u- £e działalność sejmików nie odznacza a majy ’popyt uw vdatnif° szyc*1 ' najruchliwszych. Stanowi on, kresowych było, zamknięto catą linję,
tworzenia komisji ro nych przv każ- s ię w pov^ołanym zakresie jednolitoś- }nb y ' w Co kompleksu kilku gmin, ośrodek go- uiiiertichomlono odcinek czteraziesro
dvm sejm.ku powiatowym, oraz cen- cia, chociaż lóżnice gospodarcze po- 7  w*'adotnośri kińrp m drh  d™ 7  ?Pp^,arcrzy ' , kl: ura|]|y- Jest sie tz.bą ''..ko nehowy toru zamxniętc ok .0 Sprawa zarządzeń władz kclejo-
tralnm s e i c i i  rolniczej przy b iurze m ięd zv p o iz c z e g ó m e m i  pow iatam i nie rynkóv P o z n S e S  a d m 'n 'str>.c V]ne] (K resow ej  n a  sw n t  ogrom n ej  połaci kraju, 00  w y c h  n ,  l-njacu .om unikacyjnych w

1̂ J C . • I ,  Kol .1 ;' UZUdl^ K,ey°> K uin ow sK iego , iy!ko Co p ia w d a ) - r e j o n u ,  m ieszczą  się  się  d o s z ło  q o  przekonania.. .  ż e  s ię  p o w .  S w ię o a ń s k ie m  w y d a i e s i e  oc-zv-
zjazuów  feamorządu zicm o eg o .  Z da- są  z n o w  tak wielkie, o p r a w y  lo ln ic z e  Lube sk e g o  1̂ w o w s .a e g o ,  w  rc, w  nirrr urzęjay sę d z io w sk ie ,  a i deka- liuja n e op łaca , ż e . . .m o s ty  n iep ew n e ,  w is tem  pom inięciem  te^i t e  się
riem komisji powiatowych byłoby sejmiki traktują przeważnie jednostron- i e  ^eny 2yta 1 spadły o 3— nat katolictci w świrze sooie locum Zamknięto ją narazie całkowicie, na- zwie ujmowaniem od isóbniamrrh
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opracowanie
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planów akcj, na terenie nie, zwracaiąc zbytnią uwagę na jakiś u Ł I ia m ,! *  97^ ,  L  m t stępn.e, po v/ie.u staraniach społecz- zjawisk w całokształcie z-o-admeń,

powiatu i jednocześnie poczynań lóż- specjalny dział, inne zaś az-ały nią fiw a h o w ra P zn iżkf m now N a na U  ,nja ł !eC2f°  -w latach miejscowych czynników, samo- -est. krzywdą , skazaniem na wegeła-
, z * • : .,,^ 1-, i., a 7,P 1 1 • • 1 u ; • xt. wiwai.owna zniż a p an ó w ,ta na ubiegłych bardz.ej niż obecnie hono- iządu, administracji, częściowo zno- cię gospodarcza całei oołowv nlhrzv-

nycn instytucwj, pracującvcn w dz e- uwzględniając lub me oocenując. Nie rynku Poznańskim, gazie za żyto rowane. Przypomnę tyłka projekto- wu ożywiono aku at na tyle aoy, o miego p o w iL t?  P y ^
<jzinie podniesienia rolnictwa. Z^a- ujmują więc całokształlu potrzeb roi- Py"-®110 zk> a za pszenicę 5 w?ny przed Kilku laty przez władze, ironjo, wszystkim do korzysiania 7. ko- Obyśmy tych zarządzeń jaknaj- 
niem sekcji rolniczej przy biurze nic twa, co  świadczy o braku piano- 2* zł.  ̂ _ już nawet ryp środkuwo-litewskie, lejki Łyntupsko - Konstantynowskiej rychlejszej doczekali rev izji, KaeL
ujazdów b-łooy koordynowanie p .ac w ości. Zjawisko to jest całkom zro- , Sytuacja na artykuły spożywcze podział admin-stracyjny Wileńszczyz- zmuszonym tembardziej zatruć życie
„o w aló w  oraz grup tiowialów. Do jeżeli preyiąć pod uwagę celnej z Niemcami “ 'worzeme powiatu P f R C C  U  p O d s t a W .
sekcji, o p n ą  dziaiaczów .,m or;-ąco- 2a|f4,10ść poczynań w iym zakresie odczuwa się wielki brak kupców na « . s y , tk? t0> com ^  napisali , i  z;iac'2y,  _  MJ  , Py( , jmyowystaI' Koresm aiencia,
wycn, wejść ma,ą prztostawiciele pd persona nego skłudu sejemku, de- polskie zboże , ,  1 o*ych- g^joniło mnie do zaczepienia, w mych czainą. Rezultat? —  Taryfa jej jest ° sPon encJ a  » 0

cent.ain>ch organizacji rolmczych o- cynującego o przyjęciu .ych lub in- ■ zas sz a wia yc i  P10 ukiów wę j r5 wkach dziennikarskich pc Zie mniej więcej 2 razy d.oższa odogól- więciany, sierpnia
raz członkowie ciał ustawodawczych, nych' UChwai. W związku z tem więk- ' .IrkieTa^zam l niem 'a w ^ l i  c l S  lniarh Wschodnic1'. fakżf i o Świr. nie na kolejach państw, obowiązują- Sieć szkolna.—Pomiary mdjoracyjne. 
należący do stronnictw rolniczych. szą p!anowość dostrzec można w  novych ^ nków l b ’tu wj«le , * d° ^ d- wyg,odną pIze,d Cej’ ruch osoo°wy jest ogiamczony, Rozpętaąte na wiosnę r.b. prace

 ̂ , i „ - .nn -yary-łrinwi a i i ' - * i ■ . . .  ,,, n ó rp U rra  zd,mie mie jaty k!]ku komunikację Kolejowa z tą rucn towarowy... musi być minima - nad nową siecią szkoI powszechnych
Wykonann planu ,econo zarządowi aziała|r,oscl lycn sejmików, kto.o l.czą czasu _ stolicą Święciańską..! Jechało ny, oó przy wy Nkowo wyfckich zostały-'jtó prród kHku dniami zakon-
iaav  zjazdów samorządu  ̂ emskugo. w swym składzie większą ilosc ta i otęguje trudną sytuację fakt sję kojejką z Łyniup do Konsiantyno- kosztach przewozu, taniej kosztuje czone. Ma to doniosłe znaczenie dla

... chowych rolników, świadomych stanu obrego urodzaju tegorocznego w wa> tam ju2 czekała «oodwoda>: 6 ki- transport końmi niz .koieją państwo- oświaty, z chwilą bowiem ustalenia
i potrzeb rolnictwa. mnycli państwach, (or.) lometrów i... po wyuzęsieniu na sław- w ą‘ ‘ stałego planu sieci szkół powszech-

Sprawy poruszone przez radę sa- . . O g r a n i c z e n i a  k r e d y t o w e  n ie  nych święciańskich drogach wszyst- Jest w tern wszvstkiem jeder rys nych w powiecie, praca oświatowa
lo w Warszawie są oonie- Zorganizowanie komisy] rolnych b ę d ą  c o in ię te .  kich «środków» jakie człowiek zgóry charakterystyczny dla stosunków kre- wyjdzie z fazy długo ciągnącego się

unorzą 4 rńw Pizy wvdziatach powiatowych (funk . . , , ... na fen cel przeznaczał, stawało się sowycn, jest nim niestety częstospo- prowizorjum i stanie natrwaiym fan-
oaw na przedmiotem rozwaz.ar cionują"obecnie we wszystkich 7 po- ,Y, ubiegły piątek powrócili z w Sv ,rze> tukany f-ałct przystępowania przez damencie. Sieć szkolna w r r z y m
^lież związków komunair j, v 7 ała-iv  w 7nar7nvm stonniu nosu- ^ arszawy. PP-  ̂ 3k Pac-Po- jakże rnarzyłem obecnie o tej nwy- władze do załatwiania pewnych spraw, powiecie przewiduje następującą ilość
Wileński m w *;tach) w znacznym stopniu posu marnack. , Gorzuchowsk,, delegaci ^ dJnej-  komunikc:ji na Świrskie za- pewnych bolączek czy p urże. miej- Szkói: I-kianowyeh 5 9 , 1.-klasow ycii-

Powiatv b Litwy Śiodkowej po- n^ °  naprzód akcję poome t > S.-ma Kudcow chrz. i Zvmzku dro pragnąwszy zajrzeć podwórko?! scowych, przedewszystkiem, z ołów- 103, 111-klasowych— 29, IV-kl.— 3, V-kl. 
T am orżad  powiatowy ud po- rolnictwa, nadając jej cechy większej nych kupców i przemysłowców wi- \Viąc przeoewszy. kiem znczę.osię xierr w ręku. 1. Vll-kl -o czyli razem 411 oddzia-

u 1‘ < vw ur,. planowości i celowości. Tem nie ens 'c . od v̂ bś<3, kióra mnie z miejsca Czasami jest to niedopuszczalne; łów. Cyfta pokaźna,
czą.ku 19-1 r., pow y >• mnj . _,wa uzgodnienia poczynań y l^ ^ r e z e s e m  ^ i a n k J  Przybiła' a Roszącej, że chcąc się jeśli- chcemy Ziemie W schodnie przy W porównaniu do stanu poprzed-
rytarzowe oo końca h mtWń^ w tei dzie- d i . a banku (jjgjac do 5 w,ru trzeba poczekać na Najjaśniejszej Rzplitej zachować, jeśli mege ilość szkół zmniejszyła się nie-
o tymczasowej ordynacji powiatowej O ~z g j j ] o s oego p amy w następnym u- êri (jzjeb kiedy ko!ej wyrusza w tam- chcemy je z mą zw.ązać, musimy w co, natomiast zwiększyła się ilość
I J m  rieżk sci inicjatywy i wykona- dżinie n e przestanie oyc aktualną mierze Słowa . Zaznaczamy tu na te s:rjny> poineby kresowe - sercem wglądać, klas i zba nauczycieli, która obec-
p . i na s • mik1 skutkiem dopoki me będą wytknięte zasadnicze raz'̂ ' ,e ° .  udz,e en ij. Sjtichkolwiek — Niech pan przyczeka do w łor- musimy się w nie wczuwać, musimy nie będzie wynosiła 450 na ogólną
nia przen > . wytyczne politytii rolnej bądź przez krady ®w' iak ^ 2 °  -4 1  kupiectwo ku wieczór, mówił mi zyczhwie w je rozumieć. Łatwiej z tem poradz.ć iiość 18.000 azieci w wieku szkolnym
czego działalność samorząd u gminne- H  ^  J  koordynowania w ,knsk’e' ^  ° ? ecneJ 4 #  nieqia poniedziałek zrana jeden z. Jąbicb nam miejscowym, nam ktfcym każdy Zwiększenie lfc*l*  Was i ttóuczydef. 
go w praktyce ogranicza s ę do spra- organ p o w o łaj o k j  y ro  mowy. Rząc. sto. na tem stanów,skn, św i. Ciańskloh pWyjaciót! k naprzód w ozwoju ziemi z niewątpliwie dodatnio wpłynie na re-
wowanta administracji gminnej i u- oziatalnosc, o.ganow  sam osądow ych ^  przes.leme spowoduje padek Nie chciało'm i się wierzyć. Przez którąśmy sie znyli -  radością jesv. zuPaty nauczania.

mvv jja szkół nowszechnych. (.samoiząd w o je w e n . , tąd . la *  y m ^ ^ i ^ o W  głowę mI PrzeJść nie chc,a^> zehy w Każdy k.ok w tył —  smutkiem. 1 dla- Ale nie tylko w dziedzinie oswia 
ółudzial sarnoiządu zie w droJze bezpośredniego porożu- - “ . n a  mczdi owych pod- budująctj się Rzeczypospolitej, na tego właśnie, że tak myślimy, że tale towej wre praca, posuwa się ona

oezposream  y igzanti z pod- mienia się przedstawicieli sejmików cC • specjalne trudno podnoszących się z czujemy, wolne jest nam domagać żwawem tempem i na innem polu.
gminnego m | |  yfelegat6w komisyj rolnych). Stan w alutow y. upadku i zniszczenia powojennego się, aby naszemi sprawami mniej Oto przed kiiKu dniami przybyra do
niesieniem rolnictwa sp ro w aa- . ę jednocześnie mooła by b»ć poruszona -Kresach, kasowano to, co pized kil- mechanicznie, czy technicznie,— mniej nas partja geometrów dla przeprowa
niemal do zera. Przechodząc do dzia- J & 1 Dopływ walut obcych do Banku ku laty wielkim wysiłkiem i trudem „papierowo" się zajmowano, aby im dzenia pomiarów me'joracyjnych. Pier-
łainości sejmiKÓw powiatowych na- sprawa btt/szego Iron ale u wspo - p 0 jsk]eg 0 w ostatnich dniach zmalał zrobić się daio Iluż bowiem prac więcei poświęcano serca i zrozumie- wsze ronoty pomiarowe prowadzone 
l^ y  stwierdzić iż wyniki jej w dzie- działu w pracy oiganizacji roiniczych. j byj znacznie mniejszy od sum vvy-irzeba było, ilu siarań, aby uzyskać ma. są w okolicy Swięcian. Gog.
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plebanji. Oraynans m.ój udał się na ju t czasu upłynęło od chwili, gdym — Jest panie pchorąty, —  meldo- Przystanąłem. I on się zatrzymał, czaiła s ;ę cicha posępna myśl, groźna 
Tadeusz Łypalev, i. dalsze poszukiwania. sie z nim rozstał, że zwątpiłem o wał półgłosem triumfalnie, — jest, —  Dyornzy drogi — rzekłem uro- jak upiór, myśl, z jakąś rozpaczliwą

Sz^re-oowiec Kura Dyonizy był pomvśinym rezultacie jego misji. chociaż dosyć daleko... czyście, mianuję ciebie królem ordy- kurtuazją pomijana milczeniem, mas-
G * u p i a  s y t u a c j a .  nietyle moim pnsłuoaczem, ile anio- W :ęc gdy w smudze padającego Podniosłem się sKwapliwie. Co nansów. Daj papierosa! —  kowana nienaturalnem ożywieniem,

łem-stróżem i opatrznością w jednej z okien światła ujrzałem urzędowego to znaczy daieKO? pięć, siedem w orst— Od południa tytuniu ani pową- a przecie głośniejsza od ndzbrzmie-
(Ze wspomnień roku i920). osobie. W krytycznych chwilach, (a kwatermistrza, wstępującego nascho- to głupstwo! chałem. I to bodaj najgoizej czło- wających djalogów.

Dniało to w czasie o-w rom  przeżyliśmy obaj chwil takicii wiele), dy werandy, zerwałem się z nagłą —  Cnodźmy! _ wieka uspo^obiało. W tym chaoty- Ody wiatr przynosił z oddali echa
7vch woisk z aod B. Wtedy dy- imiał czynić cuda, Oio naprzykład determinacją i zagrodziłem mu drogę-, I aaliśmy razem nura w ciemność cznym odwrocie zginęły gdzieś wszel- z gościńca, gdy czasem doleciał aż 

wlzfon artylerii w którym pełniłem we wiosće, przez którą przemaszero- - -  Panie poruczniku! pochmurnej nocy. 0 kie kantyny, gospody etc Nie dałoy tu stłumiony huk wystrzału, ramiona
obowiązki oficera łącznikowego, pew- wało przed nami Bóg wie ile party- Zatrzymał się i wyciągnął szyję. Lecz zaledwie sk-ęci.iśmy za wę- rady ten, kto zechciałby je dopędzić! pięciu osób wotrząsały się nerwowo,

J  k zatreyroą się w pod- zanck.ch szwadronów i słynnych ze usiłując dojrzeć, kogo ma przed sooą. gieł domu, k'erując się w stronę rym- Woreczek bakunu, którym podzielił usta zamykały się w połowie sfowa 
łH mi-ścir.i nadniemeńskiej. w S. swej obżartości kompanij szturmo- — Co takiego? ku, „w rnroku z'kwitły ognie“— jaka się wspaniałomyślnie ze mną jeden i pięć par oczu skupiało się na mo-

Wsoomnienia moje zaczynają się wych, we wiosce ograbionej ze —  Panie poruczniku, chcę prosić powiedział któryś z poetów, i oczom z koiegów, wyczerpały m: się rano. jej twarzy. W spojrzeniach tych czy-
od chwili rrdvm u-muowił się'na gan- wszystkiego, co monsiruainy żolądek o wskazanie mi kwatery, noclegu, po- naszym przeds'av'ił się bajeczny A wszyscy, no krórycn zbliżeiem tałem okropny lęk i błagalne pytania
£11 nleb2r i : -2 cu ac na powtói or- żołnierza ^strawić a jego bezdenny nieważ absolutni... obraz, w którym jeonak nie umiała się z pcżądiiwym wyrazem oczu, i nadzieję choc na błysk otuchy,’ w
j  p' 3 wysianego* między iudzi w plecak pom:aśdć były w stanie, — —  A idź pan do diabła! przerwał smakować znękana dusza. _ _ „akurat wtaśme ostatniego” papiero- spojrzeniach tych moja mizelila po-

 ̂ w r Sdia mnie sprawie. w takiej wsi Kura poirafił zdobyć mi z niezrozumiałą dia mn.e pasją i Na rynku biwakował właśnie jakiś sa dopalali. stać, obleczona w mundur * wejsk
dworze było zupełnie ciemno, jeszcze bochenek ’ Chleba, cza- ominąwszy mnie szybko, zniknął w konny oddział. Rozbity na gromady* A iu mój Kura! Któż inny?! ojczystego kraju, stała się symoo-
!onvi< ku iiocy nie bardzo da- sem połeć słoniny lub, w najgorszym czarnej sieni domu. „Panu Bogu ufaj, z których każda otaczała oddzielne Sztuchnąłem się dymem i rzeźlco lern łączności z tym krajem, z jego

, ba(t był0 monotonny szum, wypadku, gomółkę suchego sera. lecz sam nie trać czasu“— radzi w po ognisko, podobny b; ł do cygańskie- ruszyłem naprzód. spokojem i bezpieczeństwem. Tę łą-
i\ przefc cofające się po- W szystko ro twarde było zwykle jak dobnych wypadkach mąarość ludowa, go obozu, uorowadzającego tabun  ̂ Wreszcie, gdy nasycony zupełnie czność rwał bezlitośnie w swych

b irk a  sz&są tabory. Dudniły ciężaro- serce intenaenta, a zawsze woniejące Iskra nadziei zgasła. 1 skradzionycn kont. cisnąłem niedopałek, Dyonizy zatrzy- twardych łapach złowrogi koszmar —
we"” auta jednostamym rytmem tuiko jakowvmś niesamowitym „tutejszym0 Znowu usiadłem na ławce, Wycią- Twarze ludzi raz po raz owiewa- mał się na sekundę, później skręcił odwrót!
tałv wozy pokrzykiwali wyczerpani zapachem, o rych wszakże brakach gnąwszy nogi możliwie najwygod- ne czerwonym odblaskiem płomieni śmiało w bok. Otarłem się ramieniem W ięc przystrajałem swe oblicze 
żołnierze a wszystkie te głosy zle- była mowa dopiero wtedy, gdy z niej, głowę opierając o futrynę okna. były surowe, półdzikie. Łby kouskie, o mur czy coś takiego i wnet ujrzą- pozorami niefrasobliwej pogody i
wałv s ie 'w  ciężki tuman dźwięków, przyniesionych wiktuałów pozostały Postanowiłem spędzić noc na ganku zw.eszające się opodal, miały pozór łem w pobliżu przed sobą oświetlone cedząc obojętne słówka, starałem się
którv skłaniał do snu a jedno-ześme jeno okruchy. i odżegnać się od wszelkich złudzeń, podstępnych : złośliwych bes<j;. Ta- okno. odwrocie uwagę obecnych w inną
‘ ouszę uczuciem bezna- W ów czas mój Dyornzy, rozwalo- Zapacłem w Dóice w lekką dizemkę, jemniczo pobrzękiwały odpięte mun- _ Choć pociemku —  zauważyłem stronę, ł gadałem w tym sensie:

z d e ” uninow iana połówka o d -  klął różnorakiemu p rzezw isk am ; da w a ł za te lefo n o w a ć d o  ja k ieg o ś tam sp ok ojn ie  żo łn ierstw a . pasa  zaDukałem  delikatnie o o  drzwi, takie przepełn ien ie.!.
&rvz?.ła się atakującemu nieprzyjacie- jąr upust swyin złow rogim  uczuciom, oddziału, poniewaf zaś aparat znaj- . rzymrjąc ordynansa za rękaw, skąd sączyła sie smuga światła. —  Dom nasz stoi d osyć  daleko

‘ i wzoychał żałobnie. , dował się tuż przy oknie, ochrypry w obawie by go nie stracić z oczu, Pierwszą rzeczą, jaką zauważyłem od głównego traktu, —  wyjaśnił ktoś,
Bytem ogromnie znużony. M yśl — Co jest? — odzywałem się z głus oficera uderzał mnie prosio w pomaszerowałem- przez rynek po wstępując do tego pokoju, był bty- nasłuchując bacznie w kierunku okna. 

o ściągnięć u z nóg przemokłych g a l i c y j s k a  po polsku, obserwując ze- ucho. przekątnej oo 'chwili skręciliśmy w szczący, prycnający parą samowar na -  Myślę jednak, — ciągnąłem bar-
btrtów -o wyprostowaniu grzbietu na zem jego miny. . — Allo, Sokółka, a ‘Io, allo —  darł ciasną uliczkę Uczurer . pod stopami, oiało zaścielonym stole. Dookoła nie- dzo głośno, że jutro bęuzieóe pań-
ól u ’ budziła we mn.e —  sisum te- — J a k  ż y j ę , panie podchorąży, me ja- się zdenerwowany biakiem odzewu że biuk s ę  skończył. Chlapnęło ma- go Siedziała rodzina złożona z kilku stwo ri.eii kilku gości z pośród m o­
nę _  zmy ł0w e rozkoszne dresz- dłem takiego świństwa... takiego stamtąd, — ;o Sokółka? proszę nie siane błotko, pu bokach na tle wy- sympatycznych na pierwszy rzut oka ich kolegów.
czc Ale pobicx.n pize iąó kilku do- śmierdzącego sera! W-.sienniku go, przeszkaazać, allo! — bił pięścią w raźniejszego nieba mignęło coś niby osób. Czekano na njnie i  kolacją... — Doprawdy? — ucieszyła się pa-
móv * dokohany w te n mieście na głupi babsziyl, chowała: a tam chyba aparat, to Sokółka?! O, niech was opłotki i wydostaliśmy się na pole. N>ewiele czasu upłynęło i o o ni domu, a więc nasi zostaną tu dłu- 

"mym wstępie, uistwnił mię, że z rok się już wędził! Pfuj!.., A twar- jasna cholera! Ale i tu me było widniej. Nogi co- rozkrochmaliłern się zupełnie, otoczo- żej?
s-naw a la zkie^o zakwaterowa. a się, dy! (tu Kura obmacywał starannie Rzucał ze złością słuchawkę, aby raz to zapadały w Dtytkie rowy; z ny serdeczną atmosferą gościnnego Mąż skarcił ją wzrokiem,
względnie znalezienie iasenne®o lt- swe szczęki). Dobrze, żem go zabrał, po chwili wytchnienia rozpocząć no- regularnych odstępów, w jakich się domu. Czułem się jak w gronie bli- — Będziemy barazo radzi,— rzekł

■st zuoełi ie ^ ze rana \/szysi- bo naoewncby baba koślawe zębiska wą serję Dorykó-v i wymyślam to kuśtykanie powtarzało, skombino- skich krewnych. Nadomiar tkliwie pośpiesznie —  jest tu mie: sca dosyć
k ubikade ostały *już zaie-le-przsz na nim potaniała... I za to — matkę nociniostem kołnierz zamiast mo- wałem, że idziemy na przełaj przez nastroiła mme spożyta gorąca kc 'acja. Nagły, blizszy niż dowchczas 
wcześniej przybj mli tu szczęśiiw- mi przeklęła, ścierwo jedna! deralora, chcąc choć trochę osłonić zagony. Gdzie ten warjat mię pro- Senno,.- pieizchnęfc. bez śladu i go- grzmot wstrząsnął szyoami oknach,
ców  Postanowiłem jednak odszukać ^ak pomstując i oomrukując za- Słuch przed tym nieustającym krzy- wadź:.- ow b ret t ą noc gawędzić z tymi Kobiety krzyknęły cicho i spó/zały
kwatermNtrza któ-n ' racji we<>o sypiał wreszcie karmiciel mój w g o -  k tm; dźwignąwszy klejące się powie- Szliśmy już chyba z kwadrans, a miłymi udami, którzy, wiedząc, żem na małe z rozpacza; gospodarz ' źer-
lri Ju powinien był zatroszczyć się g! mi ciepłe pod piecem w .poczuciu ki spostrzegłem|przea sobą ciemną syl- nigdz.e me wia .ć było światełka, kió- się posnił, me szczędzili m, pytań. wal s.ę z krzesła, lecz’ z fa z  u s ia ą  i

o locum dla mnie. Zas t gnąwszy spełnionego obowiązku... weikę. żołnierza. reby zapowiadało iudzką siedzibę. Rozmowa, przeplatana od czasu również wlepił we mme wzrok,
przeto ięzvka, gazie nueśc’ się sztab Oróź, śfe& ąc na ganku plebanji, To par. podchorąźj-? —  poznałem —  Daleko -eszcze? zagadnąłem. f oo czasu anegdotkami z życ.a woj- —  To mc! — rzekłem spokojnie, 
purku, ".skierowałem swe sity  w- ważyłem w umyśle szanse jego powo- glos Kury Otrzeźwiałem momentalnie. —  Będzie z pot wiorsty... z ha- skowego, toczyła się giauko, ale... to nasze działa... 
niejące ze zmęczenia kioki w st iotę dzenia w wyprawie po kwaterę. Tyle — No i cóż tam? . kiem. Może pan zapali? pod wszystkiemi giośnemi słowami A, jednocześnie zrozumiałem be-
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napiętnować, zwłaszcza, że wypadek 
—  (s) Skarga Stowarzyszenia o którym mówimy nie jest odoso- 

właścickełi nieruchomości. Stówa- bnionym.
rzys^enie właścicieli rierucnomości —  Nie wszystko dobrze się 
miasta Wilna ziożyło do Min. Spr. kończy, co dobrze zaczyna. Prze- 
Wewn. skarcę na magistrat, uważa- konał się o tern p. Boruch Turgiel 

WILEŃSKA ’ąc, z a  n  esiuszna > podlegającą uchy- (Portowa 15) właściciel apteki ptzy 
, , leniu uchwałę Rady Miejskiej z dn. uucy Niemieckiej 15, symulując kra-

caaresztowanie nakładu 16 lipca r. b. o poborze podatku ko- dzież na sumę 600C złotych, o której 
czasopisma. Władze policyjne z po- munalnego oa właścicieli nierucho- zameldował policji 20 b. rp. Plan p. 
lecenia (omisarjatu Rządu zaaieszto- mości w wysokości 45  proc. podatku Turgiela nie był skomplikowany. Skra­
wa y w dniu 21 b. m. nakłaa czaro- państwowego. dziony rzekomo majątek był zaaseku-
pisma białoruskiego p. t. „Zycie Bia- W swej skardze właściciele wyjaś- rowany w tow. „Port”. Nic więc 
torusa nr. 2 z dnia 22 b. m., za wy- niają, że Rada Miejska tylko w wyoaa- prostszego nie było jak przenieść

munikacyjnych tego rodzaju „ k a w a ły g g U U L łiiA lŁ YJ^ilfoiA lLkaU .A l.li.A iM Lt Ą j f t i  .au k
autobusow e” należy bezwzględnie j 8 ,  nBHKMBnaBBBiwisiBM w

n O O L N l E  Z N A N A\ / — riiT~nnrrmnnifliinwniiwi— ■ — —«■■■■—

J A S Z U N S K A  D A C H Ó W K A  M A R S Y L S K A  ORAZ 
CEGŁA MASZYNOW A, RĘCZNA i PiECÓW KA

P O C E N A C H  
KONKURENCYJNYCH

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W JASZUŃACH

A N N A  B A L I Ń S K A
poczta i telegraf JA SZU N Y 

„  _ _ _ _ _ _  ____

- ----- -  ~-------- • J V T  iunivj wjiounuoyi puilLję U WUUJlaUlU. KcZUlUU
Kom. Rządu skierował sprawę po- ten̂  podatek i że obecnie na mocy dobrze zaczętego interesu był dla jego 
t ższą do prokuratury z prośbą o okólnika nr. 61 Min. Spr. W ewn. me inicjatore i wykonawcy zgoła nie ocze- 

pociągnięcie to odpoftiedziąiifoścj może pobierać więcej niż 25 proc. od kiwany bo cno po rzeczach, które 
sądowej i : *ra czasopisma z art poaatku państwowego gdyż żadnych przewoził sam do teściowej, policja 

K. .  Ogółem zaaresztowano z rooót kana'izacyjnj'ch i wodociągo- przewiozła <o na Łukiszki.
200 sztuk naKiaau— 1160 egzemplarzy, wych nie prowadzi.

— (s) Ś ciąg an ie  p o d a tk u  o d  b ro - Jednocześnie na dowód i tak już TEATRY i MUZYKA,
ni m y śliw sk iej. Na podstawie u- większego obciążenia właścicieli nie-
chwaiy Raay Miejskiej z dnia 30 ruchomości podatkami niżprzed woj- —  K o n c e rt sy m fo n icz n y . Ogród 
grudnia 1924 r., zatwieidzorej re- przekładają swe obliczenia, zgod- 'o-Bernardyński. Dziś w niedzielę
skryptem Min. Spr. Wewn. z dnia 27 n>e z ktorem przed wojną za 1000 23 sierpnia r. b. odbędzie się W,elki
lipca r. b. wszyscy stali i czasowi wiader wody Dfaciło się magistratowi Koncert Symfoniczny pod dyrekcją
mieszkańcy m. Wilna, nie wyłączając wraz z kanalizacją 4 zł. 78 gr., a znanego Warszawskiego dyrygenta
osób zamieszkałych po wsiach, za- dziś za to samo 13 zł. czyli o 8 zł. Tadeusza Mazurkiewicza (prezesa Zw. 
ściankach i tolwaikach, znajdujących 22 gr. więcej. Artystów Scen Polskich w Warsza-
się obecme w obrębie Wielkiego Wii- W ooec powyższego właściciele' wie), który widziany będzie na kon­
na obowiązani są zarejes‘rcwać w proszą władze mihisferialne by wska- cercie niedzielnym po razostatni przed 
wyuziale pouatkowym magistratu i z2n3 uchwałę Rady Miejskiej o po- wyjazdem powrotnym do W arszawy, 
wpłacić do kasy miejskiej podaiek w bieraniu podatku 45 procentowego W programie- Moniuszko, Wagner, 
roku 1925 nie później 15 październi- uchyliły i zmniejszyły do podatek Lisz*, Noskowski, Głazunów i w ;elu 
ka r. b. od broni mjśiiwskiej: dubel 25 proc. świadczeń państwowych. mnych.
tówki lub szruceru po 25 zł. Od te- —  D o w ia d o m o ś c i  A lu m n ó w . Początek < godz. 8 wiecz. 
go podatku są wolne urzędy pań- Seminarjum Duchowne Wileńskie po- rn T~. Tea-r Ostatnia premiera
stw jw e lup samorządowe, przedsta- daje do wiadomości swoich Ałftm- niebyło& Ł z e r e f u '  J e *
wicie e państw obcych, oraz osoby nów, że słuchacze filozofji i teologii sięcy. Świetna ta farsa, dzięki przezaDaw- 
przebywający w obręb'e m. Wilna nie po ferjach wakacyjnych mają się sta- » y »  sytuacjom  i św ietnej grze p .G rab ó w - ^  
dłużej niż 4 tygodnie. Za nieuiszczenie wić w Seminarjum 2b -ro  wrznśnia sw ej, Moiskiej. Kuszlówny, G odlew skiego, 
w oznaczonym terminie powyższego w sobotę. ‘
puuaiku bęjzie pobierana kara w —  D y re k cja  2 -le tn ich  k u rsó w  tak miraganowe opaski zarówno w czasie 
wysokcoci 4 proc. mies.ecznie od su- e k o n o m ic z n o  h a n d lo w y ch  poi- akc]ii iaK 1 P° każrtym akcie> że Hewąipii-
rny podatku. T . wa Krzt wiciliJ  Wie^ z wie Utrzyma się na afiszu szereg jeszcze

Wyjazd do W arszawy zb yte­
czny.

Za nadesłaniem zł. 5 — udzielamy w yczer­
pujących inform acyj o stanie sp-aw  petenta 
w M inisterstwach, wszelkich Instytucjach 
Państw ow ych, samorządowych, nryw a,nych 
oraz wszelkich informacyj 7 łffie dżiny prze­
m ysłu, handlu, rolnictwa i finansów . .W a r­
szawski Dom Zleceń , Hoża 39  m, 18 

lei. 245—70.

Ważne dla Przemysłowców i 
Kupców.

W indykujem y szybko i tanio w obrębie 
W arszaw y należności z pro.estowanych 
weksh i tytułów  wykonawczych. W indyka­
c ja  pod kierunkiem wytrawnych praw ników  
i specjalnego  aparatu w indykacyjnego. P o­
lecamy L-wnlze prowincji. „Warsz.awsk Dom 

Z leceń” H ora 39 m. i 8 telef. 245 — 70.

Aktualne książki WL Stadnick iego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemi 4 zł. 

Współczesne państwo litewskie . . . . 1 B

Zarys państw bałtyckich . . . , . 7

Stosunki gospodarcze poisko-niemieckie . . 2.50

4
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7 ;  H a n d ° Wej 1 t k 0 n ° miCZre!  ,W Wf f  -  T e a tr  L e tn i .  Dziś w raca na afisz 
w  P o r ^a a k u  administia- przyjmuje zapisy kandydatów — lek doskonała iperetka G ruueke <Za oceanem* 

cyjnyjn, ke7 różnicy wieku, posiadających O nader komicznych typacn i sytuacjach.

Jesienny
to okres wzm ożonego  
ruchu h a n d l o w e g o

Co p o w o d u j e  ten  ruch?
— Tworzy go zasobna w  gotówkę  
po zbiorach jesiennych, wieś i wo- 

gćie prowincja.
K to chce  zdobyć s z e ro k ą  klijente-  
lę p ro w in c jo n a ln ą ,  m usi już te ra z  
m yśleć  o  od p ow ied n iej  reklam ie.

C Z A S  N A J W Y Ż S Z Y !

Ogłoszenia w specjalnie na prowin  
cji wziętem piśmie, jakim jest » S ł  O- 
W O“ stanowią najlepszą i najce- 

lowszą propagandę handlową.

-  fvl Szł ołv  w o b e c  tv fto d n ia  COrajmniej 6 klasowe w yk sz ta łcen ie  — Ju tr z e js z a  premiera. Jutro w po- 
I i  .  ( y ;  w o o e c  r y g o u n i a  . ,  '  niedziałek n  atr L«tm  wystaw ia po raz pier-
lo tm c z e g o . lnspr r  at szkolny m o 1, ’ , • i J_ -  wszy doskonały wodewil klasyczny Herve
Wilna wydał do p o d le g łe g o  s o b ie  Sektetarjat e tyliny c o d n e n m e  w «p;itouche» % p .  Kosińską w rob  tytu łów ^,
n au czycie ls tw a  okólnik, w którym godzinach 17 — 19 w lokalu kursów
gorąco zaleca współpracę nauczyciel- Przy r '- P  skupiej Nr. 12. W YPA D KI 1 K R A D Z IE Ż E ,
stwa w komitetach tygodn.a lomicze- Wykłady rozpoc ną się we wrze-
go Propagandę floty powietrznej sn‘u 1 odbywać się będą w godzi- _  Samobójitwo policjanta. Dnia 22
winni naiczyciele odbyć nie tylko n a c h  popołudniowych. b. m. o g. 8 m. 40 st przodownik komend.
, , ' r ' j  i * *  - . i i  * i ■ • i / \ * 7  ł .  * w/ a on  k  okr. wileńskiego P .P  Bronisław  Władycz&n-wsroc. dziatwy szkolnej, lecz I tch — t,s) Z e b ra n ie  w  dniu 22 b. skKf ‘ jr^u cteln  .Wenecja* (Kolejowa
rcdz-ców i opiekunów. Na członków m. odbyło się walne zebranie cechu 7) samobójstwo Drzez oddanie 2  strzałów  
zoiorowych ligi obrony powietrznej rzeźników i wediinarzy, na kiórem rew olw erow ych w lew y bok poniżc, klatki 
mogą być zapisywane całe szkoły delegaci cechu złożyli sprawę ze swej pie siowaj. Fogotowie ratunkowe c^wioz o 
i poszczególne klasy. W pisowe wy- ostatniej podróży do Krakowa na ,a  ,Zo f
nos' 1 złoty, składka miesięczna 1 ogólno-polski zjazd rzeźników. D ochodzenie prowadzi ekspoz. śledcza.
z»oty. Nauczycielstwo zdaniem władz — (yj Z a b r a k ł o  b enzyn y. W  pią- —Pożar. Dn. 2 i b. m. o g. 18 m. 45 przy 
szkolnych w inno przypomnieć dziatwie tek dnia 21 o. m. o godzinie 11 wie- ui. u datkow ej Nr. 3 zapaliła się sadza w 
i ich rodzicom Olbrzymie znaczę- czór pasażerów autobusu Nr. 14185 . . .  Cł 1 : ,  J a l
nie dla państwa floty powietrznej i należącego do firmy ,A utodor* spot- n
O Ironiecznosci i -potrzebie rozbu- kała niezbyt miła przygoda. -  - _  Mi»a 'o n a . Aleksander Czarnecki --------—.......   .
dowy d>a stworzenia silnego i po- Autobus ten poaążając w stronę (Ponarska i) zameldował ii pcdąas jeao ^  ' '•ij"
tę^nego lotnictwa po SKiego, Dworca „o ejowego zatrzymał się nieol ''ó-i-iuów przy6- !  Lwo- -

Inicjatywie tej należy przyklasnac. niespodzianie na uł. W i^ ie j  z kV ej z ^ a ł a «  1 mL,J3£\
— Fałszj^w a w ia d o m o ść . W firmy „Roman Rtirirtski*! Zamepoko- , zeczy) oraz wj uda oh ro  do mieskama Alek- sf 

jednym z miejscowych pism żydów- jonym pasażerom, którym zależało na sandra Paszkow skiego skąd zabrała k o s z  z i  
skich (Di Cajt Nr. 447) ukazała się pośpiechu, szofer wyjaśnił że „zabrak- Ę.!.liz.n3 ' gotó " k ą  416 zł., na ogólną sumę gj 
notaika, jakohy w związk'i z ban- ło benzyny . Konduktor tymczasem 700 zj_ Krfldzieżę a  Iwanowskiemu (Sa- 
kructwem hrmy „Egpress4' lz»aka Ka- opuścił autobus w celu wypożyczenia, dowa skradzione 30 zł. gotów ką. i
mieniecK.ego w liczbie poszkodowa- jak objaśnił, benzyi y od któregoś z Kradzieży dopuścił się A. Bohdano- jgj
nych ztiajduje się Wileński Prywatny przejeżdżających kierowców automo- wicz te z  stałego m iejsca zam ieszkania.Bt i -  s  

B»nk 'ardlow y. Dowiadujem; się bili. , |
ze zrO(i£t najbardz ej konraetenlnecb, Pb jakich 15 minuiac. p rz e r .y —  kiewl„ a 35) f  p„ „ „ c,  bicia sz | b , -y- 1
iż informacja ta jest z gruntu fałszy- pasażerowie zaczęli opuszczać „unie- s ta ^ o n a j skradziono 6 szt. pędzli malar- ^  
wa, gdyż ani firma „Express“ ani ruchomiony” autobus. Na żądanie sRich.

P o m im o  najlepszej pasty , znanej  
z e  sw ej d ob roci  w  c a ły m  kraju  
k up u jący  m o ż e  d o s  ać b e zp łatn ie  
C E N H E . N l E S P O D Z K N K i  na co  

f i rm a  n a r a z i e  a s y g n o w a ła ^
tc .o o c  złotych!

Szklenie okien, kitowanie ram okiennych  
w ykonujem y natychm iast na zapotrze­

bowanie.

W. W O Ź N I C K  1

W i l e ń s k a  17

L I C Y T A C J A .
Z a r z ą d  W ile ń sk ie g o  T w a  h a n d l o w o  

Zastaw. (L om b ard ) .

Zawiadamia, że dnia 2, 4 i 7 września o 
godz. 10-tej rano w lokalu lombardu (roa, 
Zamkowej i Sw. Miclialsk. zaniku Nr. 1), 
na mocy §§  32 i 33 staiu lu s-ki, odbędzie 
się pow tórna licytacja niewykupionycb za- 
sia.wów, a mianowicie: z roku 1923—Nr.Nr 
5741 i 6978; z roku 19^4—nie wykupione 

Nr.Nr. pomiędzy 7409— 12518.

N A J Ś W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W  I  L  E  Ń  S  Z C Z  Y  Ź  N  I  E

J L l m . k i n 3 t . G l b  11

S K l E P
O B U W I A a  C  H  A  I T

W ie lk a  3 8

m

1. Kamieniecki osobiście z kredytu w niektórych pasażerów, konduktor po- — Z mieszkanie Jakćba BubL.ia (Pil- fi f
Wi.enskim Piywatnym Banku Handlo- stanowił zwrócić należytość za bi ety. sudsHego ł m. s), bawiącego obecnie w ^  g  
w> nie korzystali. pewnością Na operacj lej .now u zń egto  I  t
natomiast stwerdz-ć można, iż alar- minut, goyż konduktor zastosował pow j,u nieobecności właściciela nie usta- t® Bi 

. --------- .--------------  . . i ------------------------------- l- - : -   1- : -  słuszrego Kno. _  , ii i

S Z K O L N I C T W A  
ZIEMI WILEŃSKIEJ

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

mująca ta wiadomość została zmyślo- przy wypłacie zupełnie ____ __________
ną i kolportowana przez pewne nie- zwrotu— jakąś specjalną matematykę—  — Nagły zgon. Dn. 18 b. m. o godz jgj
uczciw e' cs"L y  którym szczególnie wytrącając od każdego b-.etu zn prze- W T  p r ^ u l  M ? N . ‘ jH f c ,
zależy na zachw ianu opmji najstar- bytą drogę. Poczobut. Władze 3ądcwe powiadomione. ____
szej instytucji kredytowej. Przy normalnych warunkach ko- Dochodzeń e w toku

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  B IB -  
L J O T E C Z E K  D LA  S Z K Ó L  PO- 

W S Z E C H N Y C H

BI Iśi
l i
i iP J£i 
1 1  
p  i  
1 1
i  ®
i im  s.
f i  tx(

,     gl XI tW

    _______________________
c . . . t ł , ^  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO ®

zapelacyjnie. że chwile mojego poby- wydanego prżez dowództwo dywizji, dobranoc, lecz nie wiem jeszcze, kto- ^  ^  ZWIĄZKU ZIEMIAN —. -  ®

Z A W A L .N A  1 telefon  biu^a 1—47 ;  B O C Z N IC V  4 — 62 ^

POLECA: H
O W ł E S  5
ŻYTO J
MĄKĘ żytnią i pszenną w
S Ł ONI NĘ

Wszyscy odetchnę!' z w idoczną ulgą, i Tcnrdmiuuc-™ w irr «słrin hlałvch ż^cnałem roozine rycerskim ukionem, I C ~  E R

(róg Sawicz) 

Zawiadamia, że przy sklepie z ests ł otw arty
oddział gotowych ubrań uczniowskich

wszystki h państwowych i prywatnych gim nazjów  oraz 
szkół powszechnych wszystko z n ajlepszych  m a te r ja -  

łó w  i pod kierownictwem sp ecja listy 1

Przyjmuje się obstalunki.

Najlepsza okazja w zbogacenia s i%l
Przed ciągnieniem  I-ej K lasy P olsk ie j Państw . Loterji pow i­
n ien każdy nabyć L O S  w szczęśliwym kamorze Loterji

M. Chelernera Ware| y 22
G łów na wygrana 400.000 zł., inne duże wygrane na Ogólną 

sum ę 9.824.000 zt.
C o  drugi n u m e r  wy rywa.

Cena całego losu — 40 zł,, połowy— 20 zł., ćwiartki — 10 zł» 
W płacać na konto P. K. O. N: 1U019.

SOL

©
&
m

tu w ttm mieszkaniu są już policzo- Był tam punkt, zabraniający „wzbu- ry perój mi wyznaczono na nocleg? A  
ne. Bo moje artyleryjskie ucho z łat- dzania popłochu i szerzenia niepo- Ten zwrot wywołał najlepsze wra- 
wością poznano, że teraz wyouchną koju pośród ludności cywi.r.ejD : żenie. Zrzucił ciężar z zamierających ^
w pobliżu jeden z ciężkich pocisków Funkt, jak wiele innych, umiesz- serc. W szyscy pospieszyli przyguto- jwj 
conajmniej piętnastka ,  jakich| my na czcny w rozkazie dziennym \zapewne wywać mi posłanie- Kobiety pnynio- ^  
tym oacibku nie mieliśmy obecnie. w myśl zleceń warszawskich teorety- sły czystą pościel, pan domu świecę &

Lecz słówko —  „nasze” — jak ków zachowywania się w polu, od- w lichtarzu, jego zięć częstował D a - ^  
balsam podziałało na podniecone do czytywany u nas napoły «  gorzkim, pie.osami. -
naiw jższego stopnia umysły rodziny, napoły z ironicznym uśmiecnem. Widząc, ie wszystko gotowe, po- —.

Uspokoiwszy więc struchlałych żegnałem rodzinę rycerskim ukłonem, w
rumieniec wrócił na policzki pań i cywilów uśmiechniętem „przepra- prosząc o zbudzenie mnie o szóstej,
znowu zapanował jaki taki snokój. szam !“, wyszedłem do przedpokoju. gd”ż „napewnu zaśpię!” @  ^

—  Więc bolszewicy tu nie przyj- Nowina Kury była dla mnie starą Domownicy ufni rn /n  słowrun i 
dą? — zwtóciła się do mnie z bo- nowirą: dowództwo pułku już wyje- spokoini przynajmniej o tę jednaTnoc 
jaźliwym uśmiechem siedząca obok chało z miasteczka, za kwadrans ba- udali się na spoczynek- Ja zaś słu-
panienka. terje wyruszą na nowe pozycje —  w chałem, kiedy kroki w sąsiednich po- i WILEŃSKIE T-WO HANDLOWO ZASTAWO WE '

—  Może pani być zupełnie spo- kierunku przeciwnym w ylotow  lufy. kojach ucichną. Rzuciłem okiem na _  __ ____ ____ __________ ________
kojna... Ta miejscowuść jest osiamnn —  Konie pouprowadzdem przed zegarek: upływało właśnie umówione 
punktem, do którego nakazany był dom, —  meldował crdynans, kuferek dziesięć rrunut. Należało się śpieszyć, 
odwrót' Tu się okopujemy i pędzie- wysłałem już w taborze, i nam, pa- Zbliżyłem się do okna i otworzy­
my trzymali, a za parę dni zaczniemy nie pchorąży, pora zmiatać, aby nas łem je. Podmuchy wiatru ooruszył 
siąd otenzywę. gdzie na ooku nie zafasowali mo- płomykiem świecy i w yw ołał na ścia-

Wygłosiłem to kłamstwo z takim SK2le! nacd fantastyczne cienie,
patosem, że obecni uwierzyli bez za- —  W yprowadź konie na drogę i Spójrzzłem na świeżo wypraną 
strzeżeń w tę pociechę. A gdy, pra- czekaj tam na mnie... Przyjdę wkiót- pościel, położoną troski]wemi rękami 
gnąc rozproszyć resztki obaw, ukła- Ce .. No, już cię niema! pani domu i zrobiło mi się mewy-
dałem sobie nowy przekonywujący Wrócdem do pokoju i z obojętną mownie głupio...
frazes, otworzyły się drzw od sieni miną zapaliłem papierosa, a odpo- Sięgnąłem na półkę,. by zgasić
i ra  progu stanął zdyszany nieco Ku- wiadajac na nieme pytania tych ludzi, światło i ujrzałem -■ad nią stary oleo- 
ra. W garści trzymał kiótki kawale- rzuciłem od niechcenia: dru.c i podob.znę Batorego,
ryjski karabinek. B jł  ro dla mnie znaK —  Nic ważnego! Przysłano go z Oczy wspaniałego króla patrzały
nieomylny: należało wiać dalej, me rozkazem, bym jutro o siódmej rano na mnie z pogardą,
zwlekając an1' minuty. stawił się w dowództwie pułku. zdmuchnąłem szybko świecę i

Nie chciałem, by mi popsuł Już mi nie wierzono. W milczeniu przez okro wyskoczyłem na dwór.
moją hypnotyzerską robotę. oczekiwano na coś, z głuchą rozpa- Zacząłem umykać chj :iem jak

— Poczekaj w s en , — rozicaza- Czą spoglądając w czarne szyby okien, spłoszony złodziej, me ofpądaiąc się 
łem głośno, patrząc mu prosto w N'kt się nie odzywał. _ na opuszczony dom, w którym za-
oczy, —  zaraz do ciebie: wyjetę! Zegar ścienny chrząknął, jakby sypiało spoKojrne pięć osób, zdanyc

Zrozumiał! Wykonał w tył zwrot sobie coś przypommał nagle, i su- na łaskę tajemniczego losu.^
jć-mknał drzwi za sobą. miennie jął wydzwaniać dwunastą W  odległości kilku kroków przede

Nie wiem, co mi ctc głowy strze- godzinę. ' ” mną zamigotało światełko papierosa,
liło, ale chyba bezwiednie pos.ąpiłem Ź:ewnąłem, udając sennego, i zwró- zaszemrały rńecierp.iwe postępywania
w myśl rozKazu O zachowaniu^ się ciiem się do gospodarza: dwuch wysokich koni...
wojsk w czasie odwrotu, rozkazu — Chcę powiedzieć państwu —  i

Energiczni (e) panowie (panie) znajdą R 1 T T L E R - A N - -
łatw y zarobek sprzedają- bilety na najkorzy- D R f c J f c W g  

stniejszą loterję fantow ą na Lekarz-d/ nfysta

I igę Obrony Powietrznej Przy1mp° i ™  ? 3-5
i ,  . Państwa. S i e w i e z a  4 m. %

Zgłaszać się ao  D yiekcji Lasów  Państw ó- 
wych (W .Pohulanka 24 pok. 4.) w godz.

12— 1 ppoł. W ym agana m ała kaucja.

W ypożyczalnia

„Książn.cy MoWośd
K upię nieduży dom

mii piać na przed­
m ieściu. O ferty t o- 
Admin. „Slow a“ po .t 

O . Z .G . 
Akuszerka

W  Sm iałow skaZaw alna 1. Od 11—6 godz.
Abonament 2 zł. — W ysyłka na prow incję przyjm iije  od godz. 
i i a i h i R i t a a « B H i i i i a , a i i L j i l i a g 9 do 19. Mickiewicza

46. m. 6

x o m b  a .  m u
WYDAJE: pożyczki pod zastaw kosztowności codzien­

nie od 9-ej do I-ej 
GOTOWIZNĘ NA OPROCENTOWANIE 

PRZYJMIIJE. na dogodnych warunkach.
G w a r a n c j a  a b s o l u t n a .

S-to Michalski zaułek Nr. 1.

r czemce

S p ir y tu s  czysty 95 

pr. otrzymany. 

Sprzedaż bez poz­

wolenia w sklepie 

A. Januszewicza 

ul. Zamkowa 20-c.

p rzy m e _ ,
na m ieszkanie z . ^n 'v isPrz^ ai<

uałkowitem utrzym fa °ty kl, sk.epy,.
wille, p lace,

tepjan na m iejscu. Do- ruąiątk1 ziemskie sz j b- 
wiedziee sie od godz- 1 na dogodnych 
3 -5 Pp ‘ Sieraków - sa ren k ach . Orgaruzu--

skiepo 21 m. 3. lemy sPolk> akc5 ine ■ 
    -  — — — firmowe z ogr. otlpo-

O o k ó j duży dla s a - wie,dz- inn pod .. k'®“ 
m otnego, albo d a runkiem piorw jzo.zęd- 

kilku uczni na dogod nyn|1 el onomistow 
warunkacli do wyua- prawników »V a rsz a w -

Y Ą / sz y sc I którzy p o -jęc ia  przy ul. Tadeu- ,sl<1 i j l ć e H ° -
• V  siad ają nfo- sza K iściu szk i

nracje co do obecnei
___________________________________________________________________®  " °  m iejsca, pobytu j ,  atakuiow e paito

J 0? 612. R° S ° zy>. syna I X  damskie sprzeda-

18—'4 .ż a  39 m. 18. W ytn if 
 : ogłoszenie i zachow aj.

m

UWAGA! T an i, praktyczny, ogniotrw ały

DACH
UW AGA!

nokryty gw arantow aną papą 
(tolem ) specjalnie" przygotowaną z najlepszych 

surow ców , ogniotrw ałą, odporną na w pływ y atm osieryczne

P a p a  i specjalnie Kamienna preparowana S m ó l a  
Do nabycia z gw arancją firm ow ą ua składach

hM  l h n a r o w i c z  i S ‘~
W ilno. Zawalna Nr 7 

Telefon  841.

UWAGA! I '  W A G A !

M ichała z Ukra.ny, je  sie. Dowiedzieć się M o r a l n e  „ ja  . 
który w stąnił do W oj-W  godzinach od 9 — j2N ad eślij chaiakter piś- 
skr polskiego w r. i 5 - -7  ul. T ataiska 17 ma sw ój ub zainiere- 
1919—ostatnim 'm ie j- m. i i .  sow anej osoby, zako-
scem Dobytu jego  b y ł 1 uum ikuj: imię, _ rok,
Mińsk, gdzie służył ęj?-gubioną książeczkę m iesiąc urodzenia. O - 
w żandarmerji polo-^-* wojkkową wydaną trzymasz szczegółow ą 
w ej uprasza sie o ua- przez P .K .U . M ołode- analizę ehataWeru, ok- 
deslanie informacyi do czno za Nr. 290 na reślenie zalet, wad,

Redakcji ,.Słow ; “. imię Bronisław a B ern a-zd oln o ści, przeznaczę 
towicza zam. przy ul. nie. Analizę w ysyłam  

D O K TO R  Żakietow ej 34, unie o c  otizym aniu 3  zł.
. . .  . . .  , ważma się. O sobiście p rzy m u jęW. W 0 ł  0 M  9 '■  - - - -   ~ od 12 -  7. Protokóły ,

_ _ w ~ i V -T^gnb. ksiaż. w ojsk, odezwy, po dzi ;kowa-
Choroby sxó .m  i P^d z  BTLU. nia u^^ybUm eiszyca
n«rvczne Od p  12- -2 W iluo na im tę . ta- osob stolicy. 41 ars z—

nri, • ts— 7 nisław a Bujw ida, zam. wa, Hsyono - Grafo- M Ł
pr,.y ul Sobańsk iej Szyiler-śSzkolnik Fięk- J
24, uniew ażiua się. - .ną 25—3.’ ,

Rędakior i wydawca —  S ta n is ła w  MŁCfciewiCż. Redaktor odpowiedzialny Z en o n  L aw in sł
Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23


